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Czarny Mątwi j

Czar-

jakżeLecz

boncie

swego

One line once 
One inch ouce

Matwij 
gunię i

tJAN FOLEY.
Biskup Detroitski.

Wielki pożar.
St. Louis powstał w niedzielę 
pożar w mielcami położonej 

i Pestalozzi ulic.

go z-strzel di rewizory.
Nieznajomy jakieś nowe zapytanie miał 

ustach, kiedy nagle drzwi rozwarły się

Elegancka materya bławatna po 8oc. 
zwyczajna wartość $1.25.

 
Jak najlepsze francuzkie jedwabie, 

gwarantowane iż są wytrzymuje 
i nie popękają się, od 98c.

do $1.970. za jard.

Kolorowe “Gros Grain” materye 
blawatne

od 89c. do 1.00 za jard.

 
89 sztuk czysto wełnianych kaszmi­

rów wartych od 50 do 75 c. 
po 35 c. tylko.

z życia ludu górskiego.
-----  Napisał -----

WALERY ŁOZIŃSKI.

..........05c
....$1.80 
.... W 
.... 1.80 
od

W
rano 
na rogu 9tej i
Zaraz potem wybuchła eksplozya- 
wskutej której tnur północny Spi­
chlerz a obalił się i padł li a dach 
sąsiedniego dworca kolejowego, 
który zupełnie został spustoszony. 
Strata 1220,000.

na
na oścież, a w progu ukazało się troje ludzi, 
ściśniętych do kupy w jakiejś tajemnej gro­
zie i obawie.

— A co tam powiecie? — zapytał żywo 
Mątwi j.

— Horpyuie wdowie zasłabła krowa, —
— toż. pro- 

łaskawi

Pieniny i -Apeniny.
Już często uczeni i podróżni 

zwracali uwagę na podobieństwo 
nazwisk pasma gór tatrzańskich 
Pieniny i Apeniny w środkowej 
części Włoch. Badania etnografów 
południowo-słowiańskich sprawdzi 
ły, że w Apeninach znajduje się 
kilka wiosek mianowicie: Schiavi 
d’Abruzzo, San Felice, Siaro j 
M onte Mitro na wschód od Rzy­
mu, niedaleko rzeki Trigna, która 
wpada do morza Adryatyckiego. 
Język mieszkańców tych wiosek 
jest mieszaniną włoskiego i sło­
wiańskiego i twarze ich różnią się 
od twarzy innych Włochów, i sa­
mi przyznają, że są „Schiavi,“ to 
jest Słowianie. Kiedy tu przybyli, 

I niewiadomo. Cesarz Justynian za- 
, łożył w Apulii miasto Troja i o- 
1 sadził tam Słowian. Wojewodowie 
I Belisar i N arses (Belisar sam był 
1 Słowianinem) uważali Słowian za 
jądro swoich wojsk i zakładali na 

i ziemi włoskiej osady słowiańskie.
Byłobj' to wdzięczne zadanie etno- 

■ grafów sprawdzić pochodzenie na­
zwiska wymienionej części gór ta- 

I trzauskich.

zapisać 
czasu, 

na

Sewall ofiarą dla Bismarcka.
Washington, 2 lutego. Se- 

wałl, konsul jeneralny w Apii, 
przebywa tu jeszcze. Nie dice po­
wiedzieć, dla czego odłożył podróż 
swoją na później. Z wiarogodnego 
źródła nadchodzi wia lotność, że Se- 
wa 1 chciał z familią odjechać w 
piątek. Na południe zawołano go 
do podsekretarza stanu Rives‘a 
gdzie mu powiedziano żc podróż 
swoją ma odłożyć na czas nieogra­
niczony. Ci. którzy się znają na 
sprawach, twierdzą, że Sewall nie 
powróci do Samoa, jako konsul, i 
że przedłużony jego urlop znaczy 
tyle, co dymisya.

i bliżej przystąpił do tapczana. 
wara lepiej, panie?

— Lepiej, znaczuie lepiej! 
się tu dostałem ?

— Przyniosłem was na 
zemdleli w drodze.

Młodzieniec wyciągnął rękę do

Wielki potwór.
W pob'iżn Matansas widziano 

i przez trzy dni niezmiernego po- 
1 twora morskiego, który miał być 

150 stóp długim a 40 szerokim. 
Jest ciemno szarym z białemi pla­
mami w wielkości talerza pocałym 
grzbiecie. Niezmierna jego głowa, 
płetwy i ogon mają kształt tako 
wych, jakie rekiny posiadają. Ry­
bacy obawiali się wyjechać na 

1 morze. Mniemaniem jest, iż to 
' jest wielki tyizrysowy rekin,którego 

„ o  ! kilka lat temu widziano w oceanie
ckie władze chcą uznać Mataafę indyjskim.

—ksyma? — zagadnął na nowo.
Nasłuchałem się tyle o nim od bakunia- 

rzy, że z prostej ciekawości obciąłem się do­
wiedzieć jeszcze czegoś więcej, — odrzekł 
znowu cokolwiek zmięszany tem nagłem do- 
rywczem zapytaniem.

Mątwij wstrząs! głową i szeroką szorstką 
swą dłonią potarł po czole.

— Nie znałem uigdy Maksyma, — «_>- 
zwał się po niejakiem wahaniu, ludzie mówią, 
ze

Prohibicya w Nebrasce.
Senat legislatury przystąpił 

do uchwały niższej izby, w Lincoln, 
Nebr., że lud przy najbliższych 
wyborach ma oświadczyć, czy żąda 
prohibicji, lub też wysokiego 
„license44.

Dla Polaków przybyłych <lo Ameryki, jest
konieczny potrzeby nauczenie Big jgzyka angiel-
t»kieg° R da tego jest wydrukowana kei|2ka:

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia

po angielsku z opisaniem każdego wyrazu
lak się nia wymawiać, wypracował Wł. Dynio-
wicz: przejrzana, poprawiona i znacznie po-
wiekszona a mianowicie dodane sę. rozmowy i
różne listy w polskim i angielskim Języku, która 
pprzedajc sig po 65 centów.

Piszcie po ni^ pod adreeem:
W. Dy niewicz,

5S2 SOULE STU.. - - - CHICAGO, ILL. 
 

Nasze $20.00 New Markets dla dam 
teraz tylko $12.50.

WPPI C| MINONK i
O LU L L i WILMINGTON
Lump .$3.00 Minonk Nut $2 15 

Ohio Jump $5.00.
Miner T. 4me«. 123 LaSalle str., 

róg 26 i Rockwell Str.
Nudplació trzeba za przywózke, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od ‘ Court House." lub po za 26 
ulicę i Western Ave.
50 o. trzeba zapłacić p»-zy zamówieniu, 

resztę C O. I>.
Twarde węgle po najtańszych 

 cenach. 

GAZETA POLSKA
W CHICAGO,

jest najstarszem czasopismem
POLSKIEM W AMERYCE.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia
Gazety Polskiej jest największy drukarnią pol-
sky w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne
maszyny ilo drukowaiifo 1 zaaszyng do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje Big na własnych m«ezy
nach i v»3 własnrm budynku. 

DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski
wchodzące jako to:
Książki, Broszury, Konstytncye, Afisze, Cyr-

kularzc. Kwity kupieckie. Bilety, itp-
w wszystkich głównych językach. Adresować:

Przekonajcie się a kupicie.
Czyż widzieliście rzecz najlepszą 
najnowszą?
Nowe J. F. Highurm Singer maszy­

ny do szycia z kolysąjącą iglicą (shut­
tle,) jako też machające czolnko i au­
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu?

Sprzedają się na łatwe wypluty. 
Prosimy Was, abyście raczyli przybyć 
i obejrzyć takowe w naszych ofisaoh

235 HABASH AVE.,
205 E. NORTH AVE.,

930 011 LIT A VKF.E A TE..
685 S. HALSTED STR., 

86 FISK STR.

CieVt-land.
Z Washington u donoszą, że 

Cleveland skoro złoży urząd pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, o- 
śiedli się w N<>wym Yorku i wstą­
pi do spółki adwokackiej Bangs, 
Stetson, Tracy & Mc Veagh.

ą VUlVUgu, li
rak™ d^1^e^Kt6Sr'eoSkOa’US ”8 ™e!U° ”***•

(Ciąg dalszy.)

Poznawszy już jednak o8obigto^ 
uego Matwija i nasłuchawszy się tyle o i I 
go działaniu, wypada zajrzeć na chwilę jego mieszkania. uo

Chata jego jak wiemy stoi na samym 
szczycie Wilczej szczęki, o jakich sto kro- 
]<ÓW z wyż tajemniczej pieczary, która nadała 
nazwę ca’ej górze.

Jakiś niewysłowiony dziki i ponury urok 
otacza samotną osadę. Wilcza szczęka spada 
od strony pieczary prostopadle w mały potok 
który po każdym deszczu w gwałtowny 
wzbiera strumień: po dwóch stronach bocz­
nych zniża się góra stromemi, skalistemi ścia­
nami w bezkształtne, bryłami kamieni naje­
żone parowy, i tylko w jednym kierunku 
wolny pozostawia przystęp, zniżając się na- 
giemi, coraz niższeini garbami w głęboki jar, 
okryty gęstym lasem świrkowym.

Szczyt Wilczej szczęki .panuje nad całym 
Beskidem jak daleko oko sięgnie w dal, a 
porywający widok przedstawiają te dzikie 
góry ze swemi skałami, pieczarami, parowa-

Nasze $50.00 46 i 48 cali długie fel-
powe płaszcze —

Cena zniżona tylko
$35.00.

05. DYDietDICZ.

' MOTA.RYnSZ POTLICffl,
—— wyrabia-----

PRAWNE HIPOTEKI.
Kontrnkly, 

Pełnomocnictwa, Testaments
i wszelkie interesa w zakres

aotaryacki wchodzące.
533 AoW« Mr.
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16 calowa jedwabna felpa 
po 39 c.,

warta 50 c.

Do sprzedania
aż do 1 Kwietnia ?. powodu przeprowadzki 

dobra farma w kolonii Wilno, Lincoln pow„ 
Mfnn. Fanna obejmuje 160 akrów, 45 jx>d płu­
giem. Dobry’ dom mleafckalny dla dwóeh familii 
§4x30x14. warty §850, stajnia drewniana jx>. 
kryta gontami 14x90, warta §200, śpiebrz warty 
$100, dwie dobre studnie z wielkim zapasem 
wody; w jednej z nich przelewa slg nawet wo­
da. Dwa pastwiska, jedno obejmujące 15, drugie 
2 akry z rowem i 2 płotami drutowemi nad ro­
wem tak, aby bydło nie mógł eie uszkodzić. 
Potok płynie przez dwa pastwiska. Na pierwszem 
można utrzymywać 8 do 10 krów, na drugiem 
dwa konie. Jest odległy 7 mil od Minneota, a 
od Wilna tj. od polskiego kościoła 5 mil. Cena 
$2200. Bliższych szczegółów w igzyku niemiec­
kim łub angielskim udzieli

REV. CHR. ROETTCHER,
Minneota, Mian. (4—7)

inoa okazuje się, że dowódzca nie­
mieckiej floty nie ma. prawa prze- ! 
azuki wania obcych okrętów za kon- i 
tra bandą.

Berlin, 1 lutego. Rząd nie­
miecki wybrał nowy karabin dla 
piechoty. Model ma być wynalaz­
kiem Amerykanina.

BELGIA.'

Bruksella,2 lutego. W Groe- 
nendael załamał się dzisiaj most 
pod pociągiem pasażerskim. Czter­
nastu pasażerów zostało zabitych 
i pięćdziesięciu ranionych.

FHAKCYA.
Paryż, 30 stycznia. Floquet 

prezes ministeryum nie poda się do 
rezygnaoyi jak zamyśliwał, lecz 
chee śmiało nieprzyjacielem stawić 
czoło.

— Angielski pirowiec Sir Wal­
ter Raleigh, naładowany australską 
wełną, zatopił się wczoraj w pobli­
żu Boulogne, przyczem 5 ludzi u- 
traciło życie.

Paryż, 1 lutego. „Lo Soir“ 
twierdzi, że następca tronu austry- 
ackiego został zamordowanym 
Wskazuje na przedwczesny i taje­
mniczy zgon Skobeljewa, Łątkową. 
Chanzy'ego, Gambettv. cesarza Fry­
deryka i arcyksięcia Rudolfa, któ­
rzy wszyscy byli przeciwnikami 
Bismarcka i powiada, że los zdawał 
się znajdować w jego służbie.

iriEEKA BRYTAK1A
L o n d y n , 31 stycznia. Złodzie­

je włamali się do domu szwajcar­
skiego (cottage) zamieszkanego przez 
sekretarza poselstwa amerykańskie­
go White i ukradli klejnoty w war­
tości $35,000.

Dublin, 3’ stycznia. Członek 
parlamentu William 0‘Brien, zo­
stał dziś przyprowadzony do wię­
zienia w Clonmell, gdzie ma odsie- ’ 
dzieć cztery miesiące za podburza­
nie Irlandczyków. Nie chcial wło­
żyć na siebie ubioru więziennego, 
lecz czterech dozorców więziennych 
rozebrało go gwałtem i włożyło nań 
ubiór aresztancki. Tak-się zmęczył 
podczas oporu, iż myślano, że u- 
mrze, i przywołano księdza. Nastę­
pnie muińał także zezwolić na ogo­
lenie brody.

Londyn, 31 stycznia. Wsku­
tek strajku palaczy i majtków le­
ży w porcie w Glasgowie 20 pa­
rowców, które nie zdołały wysta­
rać się o wystarczającą osadę.

Dublin, 31 stycznia. Człon-, 
kowif parlamenhi z Tipperary. O'­
Connor i Condon, którzy podbu­
rzali do niezapłacenia dzierżawy, 
zostali każdy skazani na czteromie­
sięczne więzienie. 

Dublin, 1 lutego. W Tippe­
rary powstał dziś znów rozruch, 
podczas którego padały kamienie. 
Dziewięć o*ób cywilnych i trzyna­
stu polieyantów Zostało aresztowa­
nych.

Dublin, 1 lutego. O'Brien'owi, 
który czuje się cokolwiek zdro­
wszym, oświadczył dyrektor wię­
zienia w Cloumell, że go zmusi do 
noszenia ubioru więziennego, a gdy­
by nie chciał używać pokarmu, to 
takowy na drodze sztucznej zosta­
nie do jego ciała wprowadzony,

SA HO 4.
Auckland, N. Z., 30 stycznia.

Ze Samoa donoszą, że Niemcy wy­
 powiedziały wojnę Mataafie i że 

niezawodnie wszyscy Samoanie się 
złączą, by stawić czoło Niemcom.

Berlin, 31 stycznia. Niemcy 
wystąpią czynnie przeciw krajow­
com dopiero wtenczas, gdy nadejdą 
dostateczne posiłki. Obecnie leżą w 
portach samoańskich tylko trzy o- 
kręty niemieckie, których osada wy­
nosi tylko 300 ludzi.

Auckland, N. Z., 1 lutego. 
Najnowsze nowiny ze Samoa dono­
szą. że oddział (Tamasese'a liczy 
już tylko 800 ludzi. Amerykański 
i angielski konsul nie uznali zapro­
wadzenia stanu wojennego. Niemie-

Chicago, Illinois, Czwartek 7-go Lutego, 1889 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS. AS SECOND-CLASS MATTER.

Tym, którzy pisza po Ga­
zetę. a hic przyaełają pienię­
dzy poseła się tylko jeden numer 
na okaz.

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują sig dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które slg muszj za­
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zgby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zgbów, które sig 
etan$ białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdę bez bó­
lu. Kto ma czarne i brzydkie zgby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodg Lanre, które o 
czyszczą asta 5 zgby. Z szacunkiem

CENY:
1 flaszka lekarstwa na zgby  
za dwie “ “ ......
I flaszka wody Lauru  
za’dwie “ “ 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi ltd, 

40c., 50c., 70c. i $1.00.
E. A. HOFFMAN, *oblc Chicago, 111.

Detroit, dnia i* Stycznia 1S80-
Szanowna Redakcyo!

Niniejszą przestrogę wydaną 
przez Ńajprzew. ks. biskupa John 
S. Koley względem obłąkanych 
P<>Iaków-Katohkow jestem upowa- 
żn ony tak przez ks. proboszcza 
Win. Bronikowskiego jak i przez 
ks O. Sebastyańskiego oddać do 
redakcyi i i*m polskich na przestro­
gę u<ilakom. Proszę o przedruk 
takowej.

Z szacunkiem
Józef Skupi ń s k i 

882 Hastings ul., Detroit, Mich..,

ozwał 8’ę jeden głoś najśmielszy, 
si pana Matwija, czybjście nie byli 
poradzić.

— Idę za wanii, odpowiedział 
krótko i porwał za mokrą jeszcze 
kapelusz.

Posłańcy biednej H< rpyny pierzchnęli 
przerażeni z progu i uciekając co żywo z 
Wilczej szczęki, przysięgali sobie wzajem, 
wśród drogi, że na tapczanie u czarnego 
Matwija widzieli djabła we własnej osobie.

Tajemniczy lekarz posp:eszjł tuż za nie­
mi, a wpadłszy na krótszy jakiś manowiec, 
zapewne prędzej jeszcze od nich stanął w 
miejscu potrzeby.

AV j< go chacie pozostał sani t\lko nie­
znajomy wędrowiec.

I (Ciąg dalszy nastąpi.)

mi prawdę: kto jesteście i pocoście tu przy­
szli właściwie?

I to mówiąc, w jakieś na pół groźnej 
na pół uroczystej postawie zbliżył się jeszcze 
więcej do tapczana.

Nieznajomy zmięszał i zakłopotał się 
widocznie.

— Nie mam wam nic do zatajenia, — 
odparł po krótkiej chwili dość już pewny 
siebie, — jestem urodzony na tej zumi, ale 
od dzieciństwa wychowałem się po tamtej 
stronie gór. Tam pok, ńczyłem nauki, urosłem 
w dojrzalsze lata i teraz nagle uczułem nie­
przezwyciężony pociąg zwiedzić moją ojczystą 
ziemię, posłyszeć dźwięk tej mowy, która 
mimo tylu lat spędzonych wśród obcych lu­
dzi, nie zatarła się w mej duszy i pamięci... 
I otóż jedyny powód, dla którego tu przy­
szedłem.

Czarny Matwij z osobliwszem zajęciem 
słuchał spowiedzi młodego człowieka, a znać 
znajdował ją szczerą, bo twarz jego łagodnia­
ła znowu zaczuie, a pierś jakiemś tłtimionem 
znać westchnieniem rozparła się gwałtow nie.

— Więc wy urodzeni na tej ziemi! — 
zawołał zmienionym głosem, — i przybyliście 
tylko aby ją oglądać napowrót!

— Nie mogłem oprzeć się nieprzełama- 
nemu pociągowi.

Czarny Matwij odetchnął głośno, jakby 
już w' żadeif sposób nie mógł stłumić west 
chnienia.

— I to prawda wszystko c® mówicie? 
— zapytał żywo.

Nieznajomy spokojnie spojrzał mu w 
oczy, a Matwij nie czekał już odpowiedzi.

— A zkądże wam przyszło pytać się o
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mi, wąwozami, strumykami i temi nieprzej- • 
rzanemi smugami lasów po obu stronach.

Nizką, mnogiemi słupami popodpieraną 
chatę Matwija, pod< bną zdała do wystawio­
nej na prędce budy7 pastucha, otacza do ko 
ła wysoki płot, wzniesiony znać jedynie dla 
powstrzymania gwałtownych prądów burzy.

Wązkie z mnogich, drobnych szybek zło­
żone okienko, skąpe tylko promienie światła 
wpuszcza ze dworu, i blado rozjaśnia wnętrze 
chaty, które w niczeni się nie różni od zwy 
kłych ubogich mieszkań góralskich. Wązki w 

i zatyle stół pomiędzy7 dwoma ławami, u bo 
ku po jednej stronie tapczan ze słomą, P° 
drugiej nie wielka skrzynia bez okucia, sze 
rokie półki po ścianach i nie wielkie ogni­
sko w7 kącie, tworzą całe wewnętrzne urzą<lże­
nie chaty.

Czarny Matwij był w tej chwili w <. o 
mu, ale nie sam jeden, bo nad zarzącem o- 
gniskiem obok jego guni i kapelusza wiszą 
jakieś inne, odmienne suknie przemokłe,

Na słomie tapczana, okryty starym ko­
żuchem baranim, leży nasz znajomy młodzie­
niec z Wilczej szczęki. Nie wiedzieć, czy 
jeszcze nie odzyskał przytomności, czy po 
ciężkiem znużeniu zapadł w sen głęboki, bo 
spoczywa jak kłoda na słomie, i nie daje 
żadnych objawów życia.

Czarny Matwij stoi nad tapczanem i ze 
szczególnym jakimś wyrazem wpatruje się w 
jego twarz bladą. Znać jednak opatrzył mu 
już ranę od noża Wargatego Jurka, bo całą 
szyję obwija jakiś mokry szmat płócienny.

Młodzieniec oddycha ciężko, pierś jego 
wznosi się wysoko. Czarny Matwij chwilę 
jeszcze spozierał nań w milczeniu, potem ja-

L*an w rszydencyi naszej 
w Detroit, dnia 24 

stycznia, 1889.
My Jan z Bożej łaski i 

rozporządzenia Stolicy A|k>« 
stolakiej Biskup w Detroit.

N łjdroisi Bracia w Chry­
stusie!

Od Boga Wszechmogącego 
i od Stolicy Apostolskiej po­
wołany d<> rządzenia dyecezyą 
Detroicką, jestem jak najści­
ślej zobowiązany7 czuwać nad 
trzodą memu dozorowi powie­
rzoną.

Muszę więc was moi Naj­
drożsi przestrzedz przed nie­
bezpieczeństwem, które zagra 
ża waszemu zbawieniu wie 
cznemu.

Dla tego miłością ku Walu 
powodowani ogłaszamy, że 
pewien Kolasiński ani kapła-- 
nem jest tej dyecezyi ani jako 
taki uważanym być może. On 
nie ma żadnej jurisdykcyi, on 
nie może świętych udzielać 
Sakramentów, ani prawnie 
mszę św. odprawiać.

Aby dusze w7asze. za które 
na dniu sądnym ścisły zdamy 
rachunek, były zbawione, 
oznajmiamy, że wszelaki wasz 
udział w nabożeństwach, które 
wspomniany Kolasiński od pra­
wią, odłącza was od jedności 
z Kościołem Rzymsko Katoli- 

I ckim.PŁACĘ NAJDROŻEJ
— ?a

Ruble rosyjski ?, 
G ul deny austryoctic 
Mirki niemieckie, 
Sterling! angielski?, 
Liry włoski^,
Franki francuzkie, belgijskie, szw ’carskie 

l rumufiłkle.
Kr on Yy szwedzkie, norwegakle, dn&ekk

Telegramy Zagrairae.
A Uf.trt/o-- n if/i y.

Peszt, 30 stycznia. Gdy Tisza 
opuszczał wczoraj izbę posłów wę­
gierskiego sejmu, otoczył go tłum 
wołając: „Zdrajca!" „Hurra dla 
Kossuth'a!" „Precz z Tiszą“ i t. d.

W ie d e ń , 31 stycznia. Nastę­
pca tronu austryackiego Rudolf, 
umarł dzisiaj niespodzianie w Moe- 
dling pod Wiedniem na paraliż 
serca.

P e s z t , 30 stycznia. Wiado­
mość o śmierci następcy tronu wy­
wołała tu przykre wrażenie. Stu­
denci dowiedziawszy się o jego 
śmierci zaniechali wszystkie demon- 
stracye przeciw Tiszy, prezyden­
towi ministeryum.

W i e-d e ń, 30 stycznia. Wie­
deńskie czasopisma nie podają po­
głosek o śmierci eesarzewicza. I tak 
twierdzą niejedni, że następca tronu 
został zabity wskutek nieostrożnego 
wystrzału podczas polowania, inni 
zaś mniemają, że został zamordo­
wany przez pewnego wieśniaka.

Londyn. 30 stycznia. Telegra­
my prywatne potwierdzają wiado­
mość, że następca tronu austryac- 
kiego utracił życie wskutek wy­
strzału z karabinu.

Arcyksiąże Karol Ludwik, brat 
cesarza, jest obecnie następcę tronu. 
Ma trzech synów: Franciszka, Ot­
tona i Ferdynanda. Franciszek przy 
objęciu spadku po księciu Modeny 
wyrzekł się sw,ygo następstwa. Otton

1890 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow 
Nauk., niech wybierze sobie 
za j««sd ne§o dolara 
jako premię w asnegonakładu 
książek i obrazów, których 
sp:s jest podawany na trze­
ciej stronnicy Gaz. Pol­
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje 
premię.

„Gazetę Polską** 
sobie można każdego 
Gazeta Polska kosztuje 
rok dwa doJary.

Nowym abonentom poseła się 
wszystkie numery od Nowego Ro­
ku, aby rozpoczęto powieści mieli 
w całości.

B. Stobiecka.
Praktyczna lekarka na oczy 
489 Milwaukee Avenue. 
Leezy także wiwyftkie inne 
choroby. Ma pokoje urzij- 

I tac dla pielęgnowania zamiojaćowyołi cho­
rych W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepesych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połażeniu. Biednym 

udziela bezpłatnie.Proszę podawać dobry adres, bo przez poda- 1 
nie niedobrego adresu wysełane medycyny zwra- i 
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NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 
___ STANACH ZJEDNOCZONYCH.

GAZETA POLSKA
w Chicago.

Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.
Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych i Canadzie. ............................................... o*
W Europie, Azyl, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce 1 Australii >3 on 

Cena inseratów dla Polaków wynosi:
Od wiersza drobnego druku na raz jeden
Od cala .  

Następnie połowg.
( na pierwszej stronicy

na drugtej i trzecief stronicy
( na cawartej stronicy. ........ 

Dla obcych cena podwojona.
POSZUKIW ANIA krewnych lub znajomych nic wynoszące cala druku na r»» 

jedeu 5V centów, następnie połowę.
POSZUKIWANIA na raz je<en jak i ogłoszenia o zmianie mieszkania )ub 

założeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, Expreaa, lab w liście registroxvanym.

Rękopisy nie zwracają się.
Wszelkie listy, korespoudoneye i pieniądze winne być adreeowau^i

Z powodu iż wciąż mamy ciepłe powietrze, nagromadziło się nam cokolwiek kawałków i resztek w naszym wydziale towarów na suknie 
i roatoryi bławatnych, jako i różnoraodnych płaszczy dla dzieci i dam, których cenę uniżyliśmy jak nigdy przedtem,

Poniżej podajemy niektóre ceny, abyście mieli wyobrażenie o ich nizkości.  

AMERYCE,

W. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., Chicago,

----  poleca ----
Książki <lo nabożeństwa w polskim 

oleskim, angielskim i niemieckie- fazy- 
kn książki powieściowe, historyczne, 
naukowe lekarskie słowniki- śpiewniki 
treści religijnej itp.. oraz

Keiąiki swgo własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, ?1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, S.oo, 9.00, 10.00, 12J)0, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów.

OLDEST POLISH NEWSPAPER IN THE ’ 
UNITED STATES.

------ x-HE WEEH.LY------

GAZETA POLSKA
(Caieta Polaka w Chicago.) 

APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 
Represents the interests of nearly 1,000,000 Poles residing throughout lhe 

UNITED STATES & CANADA.
Rates of advertising: r.oc. ..............................................................  ^2.00 

SUBSEQUENTLY HALF THE PRICK.

{First page  Second and third pages  W.oo 
Fourth page  30.o»

The “Gazeta Polska,” read In all the States and Territories of the Union, in 
Canada, Mexico, Brazil, Chile, Pern, in France, Great Britain, Germany, /Yu^tria, 
Serbia, Dunabiau Principalitien, Turkey, In Asia, Africa &. Australia "and «u all 
Che provinces of ancient Poland, is a really first-class advertising medium.

All communications ought to be addressed:

IV.Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, III.
The printing Office of ‘-Gazeta Polska*' executes the cheapest, promptest 

end most correct printing in the PoliHh language.Job printing In all modern langungi-s neatly executed.

PŁASZCZE.

Sprzedajemy najpiękniejsze nasze 
płaszcze dla dzieci po $5.00 

Sprzedawaliśmy takowe po $8.00 
i $10.00.

R u b 1 e do Polski, i Rosyl,
Guldeny do Gr.Ucyl, Cr '?h 5 rale*;

AustryL
Mark J. do Pczr.aftokicgc, Prus Y/scTodnicl 

i Zachodnich, Szlęzka i całych Niemiec.
8 t o r I i d gł do Anglii,
L 1 r y do Włoch,
Franki do Francyi, Belglt, 8zr’ jcaryi 

Rumunii, *
K r od o ry do Szwecyi, Norwegii, i Danii. 

Władysław Dr iiewi.cz, 
532 NOBLE Street. — — C /R OO. J Dinotr

Na sprzedaż tanio.
Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 

od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty­
le dobra stajnia, i „shed ‘ na 3 po­
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody.

Zgłosić się do

W. Dyniewicza,
532 Noble str.,

więc byłby następcą po Karolu. 
Ludwiku.

Peszt, 31 stycznia. Tutejsze 
czasopisma zgadzają się w tera, iż 
śmierć eesarzewicza Rudolfa jest 
najwięk zym ciosem, jaki mógł do­
tknąć królestwo węgierskie.

Petersburg, 31 stycznia. 
Śmierć na tępcy tronu austryackie­
go wywołała tutaj wielki rai. Każ­
dy jest ciekawym, co będzie poli­
tycznym wynikiem tego wypadku. 
Czosepis.ma poświęcają zmarłemu 
długie artykuły. „Nowoje Wremja“ 
wspomina o wielkich nadziejach, 
jakie pokładali w następcy tronu 
austryackiego Słowianie.

Paryż, 31 stycznia. Tu powia­
dają. że następca tronu austryae- 
kieo-o został zastrzelony przez męża 
niewiasty, która się w zamku Mayer- 

i ling znajdowała.
Wiedeń, l lutego. Urzędo- 

wnie donoszą, że arcyksiąże Ru­
dolf zastrzelił s ę. Samobójstwo po­
pełnił w stanie'’ tymczasowego o- 
błąkania. Faktem jest, iż w osta­
tnich czasach okazywał przyjacio­
łom, iż życie mu się sprzykrzyło.

Wiedeń, 1 lutego. Arcyksią­
że Karol Ludwik oświadczył dziś 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi, iż 
się wyrzeka tronu austryackiego. 
Cesarz miał potem z jego synem 
Franciszkiem rozmowę, która trwała 
godzinę.

Franciszek wyrzekł się spadku 
po księciu Modeny na korzyść brata 
swego Ottona. Odtąd będzie mie­
szkał w Wiedniu i będzie nosił ty­
tuł arcyksięcia.

Wiedeń, 2 lutego Dzisiaj roz­
niosła się pogłoska, iż w chwili, 
gdy się zastrzelił arcyksiąże Ru 
d<df, otruła się w Mayerling mło­
da. piękna baronowa.

New York, 2 lutego. „Eve­
ning Sun“ umieszcza speeyalną de­
peszę z podobno wiarogodnego źró­
dła, która opiewa: Arcyksiąże Ru­
dolf został wczoraj podczas- poje­
dynku postrzelony przez, hrabiego 
Clam-Gallas. Świadkami Rudolfa 
byli: szwagier jego. Filip, książę 
Koburgski (mąż siostry żony an- 
siryackiego następcy tronu i brat 
Ferdynanda księcia bułgarskiego) 
i hrabia Hoyos; świadkami hrab’e- 
go Clam Gallas byli: książę Fer­
dynand Kinsky i inny członek kar 
mazynów (wysokiej szlachty). Po­
jedynek odbył się po południu w 
lasku w pobliżu Baden. Arcyksiąże 
został raniony i odwieziony do łow­
czego domu w pobliżu się znajdu 
jącego Umarł wieczorem, właśnie 
wtenczas, gdy się spodziewano go 
zobaczyć na uczcie familijnej ce­
sarstwa w dziedzinie familii (Habs­
burg). Arcyksiąże palił koperczaki 
przez ostatnich sześć miesięcy do 
młodej hrabiny Clam-Gallas i twier­
dzą, że podczas polowania w do­
brach hrabiego, hrabia znalazł żo­
nę i arcyksięcia w bardzo podej- 
rzanem położeniu. Hrabia wyzwał 1 
natychmiast Rudolfa na pojedynek, 
ten’ atoli prosił o parę dni namy- I 
słu. Te upłynęły we wtorek; wten­
czas oświadczył Rudolf, że będzie 
korzystał z książęcego swego pra­
wa i nie będzie się pojedynkował. 
Zmienił atoli później swe zdanie 
i — odbył się pojedynek. Dwór 
austryacki zachowywał to w taje­
mnicy, lecz dwóch arystokratów 
za wikłanych w tę sprawę, którzy 
musieli opuścić kraj, wydali całą 
rzecz.

NIEMCY.
Berlin, 30 stycznia. Do od­

powiedzialności za „zdradę stanti“ 
pociągnięto redakcyę „Kreuzzei- 
tung-‘, ponieważ w tem czasopiśmie 
znajdował sic artykuł, który opić- 

I wał, że ogłoszenie oskarżenia pod­
czas śledztwa w sprawie dr. Geff- 
ckena w celu apelacyi do opinii pu­
blicznej zaszkodził monarchicznemu 
usposobieniu staro-pruskich patry- 

I otów. Krok tenrządu wywołał wiel- 
' kie wzburzenie w kołach parlamen- 
' tarnycn.

Berlin, 1 lutego. Z artykułu 
„Norddeutscherki“ co do wysp Sa-

JOHN YORK,
CZTEROPIĘTROWY PAŁAC

Towarów Ł
777, 779 & 7S1 S.

AJSZCZEGÓLNIEJSZA SPRZEDAŻ. MATERYI

BŁAWATNYCH
FELPOWYCH

I PŁASZCZY
jaką kiedykolwiek w Chicago widziano.

jako króla, jeżeli będzie rządził we- 
'iług przepisów konsula niemie­
ckiego.

HA FTr.
N e w Y o r k , 31 stycznia. Po­

selstwo haytauski ■ zostało uwiado­
mione z Port-au-Prince, że wojsko 
prezydenta Legitime zajęło nastę­
pne miejscowości: Vallieve, Hinche, 
St. Michael, Marmalade i Grande 
Saline, które się dotychczas w rę­
kach pows ańoów znajdowały,

N e w Y o r k , l lutego. Z Port- 
au-Prince donoszą co następuje: 
Stosunki zaledwie się zmieniły. Pre­
zydent złamał przez aresztowania, 
procesowania i tracenia wszelki o- 
pór przeciw jego rządowi. Wojsko 
llippolyte‘a znajduje się na drodze 
do Śan Marc. Prawic wszyscy żoł­
nierze dwóch armii sa ..wolontaryu- 
sze“, których wzięto od pracy w 
polu, przywieziono pod strażą do 
obozu, gdzie są zmuszeni bronić 
tych, którzy ich zabrali. Hippolyte 
ma wielu starych żołnierzy jene­
rała Telemaque, którzy się chcą 
zemścić za swego jenerała. Gdyby 
Legitime miał zostać wypędzony 
ze stolicy, to będzie się starał za­
wrzeć umowę tak, że on będzie 
panował nad południowemi, Hippo­
lyte nad północnemi prowincjami.

Francuzki poseł dostarcza pie­
niędzy Legitimowi, niemiecki zaś 
Hippolyte‘mu. Z powodu blokady 
północnych portów powstała taka 
bieda, że mieszkańcy jedzą publi­
cznie

gospodarza i uścisnął go serdecznie.
Dzika twarz Matwija złagodniała do i 

niepozn ’iva. Serdeczny uśmiech nieznajome­
go zdawał się wzruszać g<> do głębi.

— Leżcie spokojnie, panie, —ozwał się 
po krótkiej pauzie, jak gdyby chciał gwał­
tem odegnać mimowolne i niezwykłe u siebie 
wzruszenie. — Przeziębiliście się i możecie 
rozniemódz się na prawdę.

Nieznajomy wpadł nagle w jakieś dzi­
wne zamyślenie.

— Słuchajcie Matwiiu! — zawołał pręd­
ko, — czy wy ciągle przebywacie w tych 
okolicach?

— Od lat piętnastu.
— Tylko od lat piętnastu? — mruknął i 

młodzieniec.
— Albo cóż? — zapytał Matwij.
— Czy znaliście kiedy tego sławnego 

bakuniarza Maksyma?
Po twarzy Czarnego Matwija prędko 

jak błyskawica jakiś osobliwszy przeleciał 
wyraz.

— Maksyma? — powtórzył szorstkim i 
surowym naraz głosem, i jakoś groźnie czy 
podejrzliwie zpodełba wpatrzył się w niezna­
jomego. — A zkądźeście to słyszeli co o 
Maksymie?

Młodzieniec zdawał się cokolwiek zniię- 
szany.

— Przez całą drogę prawili mi o nim 
hakuniarze, z którymi przechodziłem grani­
cę, — odparł po krótkiej pauzie.

Czarny Matwij ponuro zmarszczył czoło, i 
bystrzej jeszcze wpatrzył się w nieznajomego.

— Słuchajcie panie, — ozwał się nagle 
szorstko i prawie rozkazująco, — powiedzcie

JEDNA CENA
----- dla-------

WSZYSTKICH

kiś blady cień uśmiechu mignął na jego su­
rowej twarzy, wstrząsł się czegoś zlekka i 
zwolna przystąpił do okienka.

Po niedawnej srogiej nawałnicy, dziw 
nie pięknie i pogodnie wygląda oblicze nie­
ba. Ani jedna chmurka nie przyćmiewa jas­
nego pizejrzystego błękitu, a.słońce w całej 
wspaniałości wytoczyło się na widnokrąg. 
Szczyty gór powysychały w jednej chwili, 
dalekie lasy w najpiękniejszej jaśnieją zieleni, 
dołami tych huczą nie zupełnie je.-zcze uspo­
kojone potoki, i równo z brzegami toczą mę­
tne i spienione fale.

Czarny Matwij w ponurem zamyśleniu 
patrzył w dal, nagle ocknął go lekki wykrzyk 
za plecy ma.

Nieznajomy obudził się ze snu i podniósł 
się do połowy na tapczanie. ‘

— Gdzie jestem! co się ze mną dzieje?— 
wykrzyknął.

— Bądźcie spokojni, panie, jesteście u 
mnie, — przemówił Matwij starając się wi­
docznie złagodzić cokolwiek szorstki dźwięk 
swego głosu.

Nieznajomy przetarł oczy i na pół nie­
przytomny obejrzał się do koła.

— A, to wy, mój wybawca, mój prze­
wodnik, — ozwał się pc chwili jakby zwolna 
przychodząc do siebie.

— Tak, ja to, — odpowiedział Matwij
— Czy już

PODARUNKI
dla dobry<h abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ," 
którzy opłacą Gazetę na cały 

1889 rok.
Mając na składzie kilka 

tysięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Puwie- 
ściowo-Nauk., post mówiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym. którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 reku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierjvszego rocznika nie wy* 
seła się). Innych roczników 
Tygodnika nie wyda je się 
na prenre. Kto opłaci Ga­
zetę Polską do 1 stycznia

PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE

Tir. 6



Kalendarz Tygodniowy.
Luty, rok 1889

7 Czwartek, Romuald op.
8 Piątek, Jan z Maty w.
9 Sobota, Apolonia p. i m.
10 Niedziela, 5 po 3 Kr. Schola­

styka p.
11 Poniedziałek, Lucyusz b. A- 

dolf b.
lii Wtorek, Gaudenty m. Eulalia.
13 Środa, Maryusz m Julian.

Korespondencye“(jaz.PoL''
Lemont. Ill., 30 stycznia 1889

Dnia 27 Stycznia 1889 r. odbyło 
się roczne posiedzenie Towarzy­
stwa Bratniej Pomocy śś. Cyryla 
i Metodego w Lemont, Illinois, na 
którem zdali raport rewizorowie 
książek i wynaleźli, jako wpłynęło 
do kasy czystego dochodu przez 
cały rok 8289.53. Towarzystwo śś. 
Cyryla i Metodego liczy 148 człon­
ków. Na posiedzeniu obrani zo­
stali następujący Obywatele u- 
rzędnikami:
Jan Nowakowski, Prezydent 
Józef Pawlisz, Wiceprezydent 
Michał Nowacki, Sekretarz prot. 
Józef Muszyński, Sekretarz fin. 
Jan Starszak, Kasyer
Jan Łukaszewicz, Marszałek I 
Wojciech Kostecki, Marszałek II 
Jan Affeld j
Marcin Karabasz j Opiekunowie 
Władysław Bajer | kasy. 
Ignacy Slewinski j-

Stanisław Cichowicz / Opiek. 
Stanisław Gorączkowski ' chorych.

Franciszek Sniegowski ) Chorąże- 
Paweł Musiał ’ W-(C
Franciszek Orrninski . tło sznu- 
Jan Kostecki I
Ignacy Gawiński i rów.
Michał ’Cichowicz
Wincenty 8 marszcz. do chorągwi 

krajowej
Stan. Raczykowski, Odźwierny.

Wszystkie listy ikorespondencye 
tyczące tego Towarzystwa należy 
się adresować do:

Michał Nowacki,
L b. 119. Lemont. Ul.

St y e z. e ń , 22 1889 r. w St. Paul 
Minn.

W niedzielę 20 stycznia na ży­
czenie Towarzystwa św. Józefa 
Grapy Związkowej, ogłosił ksiądz 
nasz, że we wtorek przyszły t. j. 
22 odbędzie się żałobne nabożeń 
stwo za poległych w obronie wiary 
i ojczyzny w latach 1831 i w 1863. 
W ten dzień około 9 tej godziny 
rano zgromadziły się towarzystwa 
św. Józefa i św. Wojciecha i w od­
znakach swoich uroczyście przy 
odgłosie dzwonu, poprzedzane przez 
sztandar polski i amerykański we­
szły do kościoła. Katafalk był skro 
mny, ale i ten wyraźnie do nas prze­
mawiał, w jakim celu zgromadzi­
liśmy się. Po odśpiewaniu wilij roz­
poczęła się msza żałobna za spokój 
dusz obrońców ojczyzny, podczas 
której ksiądz wygłosił przedmowę, 
opierając się głównie na powstaniu 
1830 i 31 roku, którego dalszym 
ciągiem był rok 1863. Mowę tę za 
zezwoleniem księdza ogłaszamy, 
której nam łaskawie udzielił.

Pięćdziesiąt ośm lat ubiegło od 
czasu, gdy naród patrząc na bez­
prawia i poniewieranie resztek wol­
ności, na zohydzenie i wyszydzanie 
naszych świętych ucz.nć dla wiary 
i ojczyzny — i nie mogąc już dłu­
żej znosić urągań odrażających i 
uwłaczających naszej ojczyźnie, 
porwał się do broni chcąc ocalić 
swój honor, wypędzić wrogów i 
przywrócić dawną świetność i wol­
ność nieszczęśliwej ojczyźnie. Bóg 
jednak nie pobłogosławił dobrym 
chęciom i orężowi polskiemu, a 
wróg korzystając z przewagi swo­
jej wydarł narodowi ostatki wol­
ności, ojcayznę ich i synów jej wal­
czących za via zakopał w zimny 
grób, myśląe, że z niego już wię­
cej nie powstanie. Omylił się je­
dnak, bo rok 1863 pokazał, że Pol­
ska żyje, a jej dzieci myślą o jej 
wolności i szczęściu, lak jak my 
śleli ich poprzednicy.

Pół wieku z górą upłynęło już, 
jak wróg pokonawszy nas, coraz to 
więcej pastwi się nad bezbronnym 
narodem Kilka pokoleń przesunęło 
się od owego czasu, a jednak łzy 
jeszcze nie oschły, żal się nie uko­
ił, serce nie pękło po stracie oj­
czyzny, wolności i braci za nią po­
ległych. Ach! smutno ci narodzie, 
bo nikt nie spieszy z pociechą, nikt 
coby otarł łzy . twoje, nikt coby 
wdał balsam pociechy w skoła ane 
serce twoje. A gdy przebiegniesz 
myślą dzieje narodu, gdy przypo­
mnisz sobie wiarołomnego krzyżaka 
w polskich Prusach, do których 
przyjął go gościnnie książę polski 
— gdv spojrzysz na niewdzięczny 
Wiedeń ręką polską od niewoli tu­
reckiej ochroniony, pomyślisz so­
bie, — niewdzięczni zapomnieli o 
mnie, bo nie jestem w stanie wię­
cej dobrze czynić, nie myślą o mnie, 
bo siłę moją złamano, poterają mną, 
bo się więcej mnie n:e boją. Skuto 
mię zdradą i podstępem w kaj 
dany, a gdy te zanadto dolegają i 
od czasu do czasu zabrzękną po­
nuro, świat rzuci mi jako marną 
jałmużnę trochę współczucia, aby 
tem zatkać krzyk boleści, wyrywa­
jący się z zbolałej piersi i porozry­
wanych członków ukrutnem żela­
zem. I pomyślisz sobie, cóż to za 
świat, co za ludzie na nim, którzy 
tak prędko zapominają usług tak 
szczerze, tak bezinteresownie mu 
wyświadczonych, i którzy mi za to 
rzucają jako żebrakowi jamłmużnę 
trochę współczucia? O nie, nigdy, 
mylicie się, jam Polak, gardzę współ- 
czuciem. —1 a jako katolik nie pod- 
daje się zwątpieniu, i znajdę ko­
goś, prated którym otworzę zbolałe, 
zranione serce swoje i który wleje 
w nie balsam pociechy, otuchy, 
wzmocni nadzieję, i z wyżyn cnot 
i zasług narodu wskaże gwiazdę ra­
dości i szczęścia, które rychło przyj­

dzie — a tym jest Bóg, wiara i 
kościół święty, który oprócz współ­
czucia otrze łzy, smutek zamieni 
w radość, a oprócz nadziei wskaże 
i na sprawiedliwość.

Takiemi uczuciami napełnieni 
jako prawi Polacy, zebraliśmy się 
tu u stóp ołtarzy pańskich najprzód, 
by ukorzyć się przed panem zastę­
pów, w którego ręku są państwa i 
narody, a dalej, by uroczyście, pu­
blicznie, przy oznakach żałoby i 
cieniach poległych rycerzy, za któ­
rych dziś się modlimy, stanowczo 
i otwarcie przed całym światem wy­
powiedzieć, żeśmy nie upadli na 
duchu, żeśmy nie zwątpieli, i że je­
steśmy narodem i że jako taki przy- 
ehodzim złożyć hołd, i oddać na­
leżną posługę duchowną poległym 
rodakom naszym za wiarę, ojczy­
znę i wolność. Zebraliśmy się, by 
przy tych modłach za poległych, 
jako sieroty, jako orlęta wybrane 
z własnego gniazda i w boleści ser­
ca zawołali do Boga na niebie: 
„Patrz Panie na naszą niedolę, 
patrz na nasz smutek — patrz, 
wszystko nam wydarto — wszystko 
nam zrabowano, i chcą nam i serce 
wydrzeć, by więcej nie drgało i nie 
biło miłością ku Tobie i ojczyźnie. 
Lecz nie, serca nie wydrą, a w nim 
pozostanie wiara ojców naszych i 
miłość gorejąc* ku Tobie o Panie 
i ojczyźnie naszej.“

Ale przy tem pamiętajmy bracia 
mili, śe byłoby grzechem, gdybyśmy 
żyjąc w obczyźnie, robili sobie i- 
graszki « uczuć serca całego narodu 
i wiary świętej i zgromadzali się 
po kościołach dla tego tylko, byś- 
my lam podnosili głos protestu 
przeciw ciemiężycielom naszym i 
zdrajcom ojczyzny, a zapominali o 
pracy i o tych, którzy polegli za 
nią i leżą w zimnych grobach na 
przestrzeni całej Polski, — byłoby 
grzechem mówię, i nie nazwałbym 
was Polakami. Lecz przekonany je­
stem, że brzmią wam w uszach sło­
wa Judy Machabeusza, który wal­
cząc z nieprzyjaciółmi ojczyzny 
swojej nie tylko wołał: „Podnie­
śmy upadek narodu naszego a 
walczmy za lud nasz i za świętości 
nasze** — ale także jako wierny za­
konowi swemu i ufny w miłosier­
dzie Boże po bitwie za poległych: 
„zebrawszy 12 tysięcy drachm sre­
bra posłał do Jerozolimy ofiarować 
całopalenie za grzechy umarłych**
— poległych — „święta bowiem i 
zbawienna jest myśl modlić się za 
umarłe**. Tak potośmy się tu zgro­
madzili, aby westchnąć i pomodlić 
się do Boga za dusze obrońców oj­
czyzny i wyprosić im wieniec na 
grody, pomodlić się za tych, kto 
rzy na wzór Machabejeżyków wo­
łali: „leniej nam umrzeć, aniżeli 
patrzeć na nasze miejsca ucięte, 
piękność naszą i chwałę naszą spu 
sloszoną i eplugawioną od pogan
— na cóż nam tedy żyć jeszcze**. 
Jako nieodrodni synowie i dzieci 
ojczyzny upomnieli się o swoje 
święte nieprzedawnione prawa z 
wszelką nadzieją i widokami wy­
granej. Lecz w wyrokach Bozkich 
było inaczej zapisane, losy zawistne 
były im przeciwne, i legli jako wa­
leczni rycerze se świętą sprawą, 
zostawując nam dalsze prowadze­
nie i walkę za tęż samą sprawę i 
ziemię polską, która niechaj im 
będzie lekką. A jako Machabeusz 
modlił się za poległych, módlmy 
się i my, by Bóg był im miłosier­
nym i dał im za miłość wiary i oj­
czyzny nagrodę w wiecznej niebie­
skiej ojczyźnie, gdzie stojąc przed 
tronem Najwyższego mogliby przed­
stawiać Mu nasze łzy, nasze cier­
pienia, i skarżyć się na ciemięz­
ców, którzy wydarłszy nam wszy­
stko, chcą wydrzeć z serc naszych 
wiarę i samego Boga. Odprawiając 
nabożeństwa, modląc się za umar­
łych nie sądźmy, że już wszystko 
uczyniliśmy dla ojczyzny. O! nie- 
to dopiero początek. Na to oprócz 
modlitwy potrzeba pracy, ciągłej 
pracy — a tą jest cauwanie nad 
sobą samemi, byśmy nic a nic nie 
utracili z naszej narodowości — 
jak oświecanie się i wdrażanie w 
siebie i w młodzież znajomości hi­
story! narodowej — jest zbieranie 
skrzętne zasobów na potrzeby oj. 
czyzny. W tym celu założony jest 
Związek, założony jest skarb naro­
dowy. Te instytucje są ważne i to 
tak dalece, że chociażbyśmy nic wię­
cej nie czynili tylko popierali je
i należeli do nich — to już będzie 
pracą i to pracą bardzo pożyteczną 
dla naszej biednej ojczyzny. Ko­
rzystając wiec z okoliczności dzi­
siejszej zachęcam was do miłości, 
zgody, ‘ należenia do tych iustytu- 
cyi t. j. do Związku i Skarbu Na 
rodowego, a modląc się i pracując 
spełnimy swój obowiązek dobrych 
dzieci ojczyzny Polski!!

Taka była mowa naszego księ­
dza, i myślimy, że była przyjęta 
od słuchaczy z radością i gotowo­
ścią do czynienia tego, co słyszeli. 
Po kazaniu ksiądz zapowiedział 
składkę na Skarb Narodowy, która 
też była zebraną. Po mszy był kon­
dukt i pieśń „Witaj Królowa.** 
Dodajemy i to, że dzieci szkolne 
pod dyrekcyą naszych zakonnic od­
śpiewały po łacinie mszą żałobną, 
co także przyczyniło się wielce do 
podniesienia ducha i serc do mo­
dlitwy.

Buffalo, 30 stycznia, 1889 r.

W Buffalo, N. Y., przy kościele 
św. Stanisława Biskupa i Męczen­
nika istnieje od roku 1882 Towa­
rzystwo św. Kazimierza.

Na rok 1889 zostali wybrani 
następujący członkowie urzędni­
kami:
Ignacy Flens, Prezydent
Andrzej Warda, Wice prezydent 
Franciszek Flens. Sekretarz prot. 
Antoni Smorz, Sekretarz fiu. 
Józef Sójka, Kasyer
Wojciech Tarapacki j Rewizoro- 
Michał Szymański | wie kasy. 
Stanisław Pinkowski, Marszałek I 
Michał Nowak 1 Pod marszał- 
Michał Kaczmarek I kowie

Tomasz Zalikowski.
Michał Szkatulski * Opiekunowie 
Sylwester Fleming i chorych. 
Stanisław śmigieł
Jan Nowak, „Foreman**
Jan Kaczmarski, Odźwierny
Tomasz Bogucki,
Antoni Lipczynski ) 
Marcin Ploinbon j

Chorąży

do sznurów

Franciszek Nowak, do chorągwi 
krajowej.

F. F .. Sekretarz.

Fort Bufford, Dak., 25 sty­
cznia, 1889 r.

Może niejednego z Czytelników 
„Gazety Polskiej** zaciekawi opis 
podróży na siodle od jednego krań­
ca Stanów Zjednoczonych do dru­
giego t. j. od Meksyku aż do Ca­
nady (Manitoba).

Dwa oddziały konnicy naszej K. 
i K. wyruszyły z Fort Clark, Te­
xas, pod dowództwem kapitana 
Sport, który nie okazał się być 
bardzo dobrym naczelnikiem, bo 
nasamprzód dostaliśmy rozkaz wy­
marszu o godzinie czwartej z rana 
lecz on przybył dopiero o godz. 
litej, a było już po dwunastej, 
gdyśrny Fort Clark opuścili. Do­
wodził nami przez dni dwanaście, 
wyruszaliśmy zwyczajnie o godzi­
nie lOtej przed południem a przy­
bywaliśmy na stanowisko około 
2giej w uocy. Dostaliśmy się na­
reszcie do Fort Concho, gdzie na­
zajutrz przyłączyły się inne od­
działy ósmego pułku konnicy (ogó­
łem 12). Odpoczywaliśmy tutaj 
przez trzy dni, poczem wyruszy­
liśmy w dalszą podróż pod naczel­
nictwem pułkownika Meissnera, 
który każdemu lepiej przypadł do 
gustu, jak kapitan Sprot. Przecho­
dziliśmy przez okolice, gdzie je­
szcze w życiu nie widziano żołnie­
rza i dla tego też gromadziła się 
prawie wszędzie ludność, aby się 
nam przypatrzeć. Stanowisko nasze 
przypadywało zawsze w miastach 
lub miasteczkach; było już wszy­
stko dla nas gotowe, gdyśrny przy­
byli t. j. pasza dla koni, drzewo 
do opału i t. d.; żywność dla sie­
bie mieliśmy na wozach — a było 
ich 32. — Każdy z nich ciągnęło 
6 mułów. Powodziło nam się do­
syć dobrze, dopóki nie przybyliśmy 
do rzeki Brazas, na której nie by­
ło mostu. Jest w owem miejscu, 
gdzieśmy się przeprawili, milę sze­
roką i 9 stóp głęboką. Dno jej two­
rzy piasek lotny (quick sand), * 
woda jest nieomal tak czarną, jak 
smoła. Aby się przeprawić, musie- 
liśmy się rozebrać do naga i po­
tem wszystko, jako to konie, wozy 
i t d. przeciągać po linach. Jeden 
żołnierz byłby utonął, lecz szczę­
śliwym przypadkiem umiał pływać; 
utracił jednakowoż buty, siodło i 
karabin. Przeprawa trwała dwa dni; 
przeprawialiśmy się później przez 
inne rzeki, lecz nigdzie nie mie­
liśmy tyle kłopotu, jak podczas 
przeprawy przez rzekę Brazas w 
Texas.

W ciągu podróży przybyliśmy 
do Indian Terytory, które przedsta­
wia bardzo piękny kraj, przerzy­
nany strumykami, nad których brze­
gami rosną drzewa najrozmaitszego 
gatunku. Trawa zaś była tak bujna, 
te dosięgała wysokości koni. Czło­
wieka białego rzadko kiedy tam 
ujrzysz, czasem tylko nawinie się 
Indyan jadąey bez siodła i uzdę- 
czki a jednak lak szybko, że niktby 
nie uwierzył, jeżeli ich osobiście 
nie widział. Z Indian Ter. dosta­
liśmy się do Kansas. Kraj to wielce 
zaludniony i bogaty we wszystko. 
Domy były pięknie zbudowane, 
drogi powy»adzane drzewami i t. 
d. Każdy uznał, że to jedna z naj 
piękniejszych krain Ameryki. Po­
między innemi byliśmy w* Arkan­
sas City, gdzie wielcy i mali nas 
z radością przyjęli. Pochód przez 
Kansas był dość przyjemny; przy­
krzyło się nam tylko, że jechaliśmy 
wciąż wązkiemi drogami, które były 
tak suche, iż o mało się nie zadusi­
liśmy od kurzu wznoszącego się z 
pod kopyt końskich.

Nebraska nie podobała się nam 
tak jak Kansas. Zresztą poczęły się 
nam kaleczyć konie, tak, iż około 
200 żołnierzy musialo jechać na 
wozach. Dopiero w Fort Riley dano 
nam świeże konie, lecz podróż nam 
się już lak sprzykrzyła, że nikt nie 
był wesołym. Przybyliśmy nare­
szcie do Dakoty. Kraj to górzysty, 
pusty i nie ma wiele ludności. Po 
kilkunastu dniach marszu wkroczy­
liśmy do Montana, gdzieśmy nie 
widzieli nic innego jak same góry 
a między niemi mnóstwo zwierząt, 
jako to bawoły, sarny, owce, za­
jące i t. d. Nareszcie po czterech 
miesiącach i pól podróży, w któ- 
rych przebyliśmy ’2275 mil, przy­
byliśmy do Fort Bufford, położo­
ny w terytoryum Dakota. Każdy 
z nas był rad, że nareszcie podróż 
się ukończyła, bo każdy z nas był 
niezmiernie znużonym. Co do mnie, 
to skoro zdjąłem siodło z konia, 
udałem się na spoczynek i spałem 
lak mocno przez dwa dni, iż mię 
nikt dobudzić nie mógł,

Stanisław W a s i 1 e'» s k i, 
ósmy pułk kawaleryi St. Zjed., 

Fort Bufford, Dak.

Ofiara nihilistów.

W zakładzie dla ciemnych w 
Steglitz pod Berlinem znajduje się 
nieszczęśliwy człowiek, który bez 
ustannie twarz ma zakrytą kaptu 
rem. Ongi był przeznaczony do 
wykonania zamachu na cara Ale­
ksandra II. W stanowczej jednak 
chwili odmówił udziału w przysię- 
żeniu, skutkiem czego mściwi to­
warzysze oblali mu twarz witryo- 
lejem. Żrący płyn wypalił mu oczy 
i obnażył całą twarz z mięsa i z 
muszkatów. Karmią go sztucznie 
płynami. Nieszczęśliwemu towarzy­
szy żona, pochodząca z sfer arysto­
kratycznych. W chwili katastrofy 
była tylko jego narzeczoną i zaślu­
bił* kalekę, mimo iż rząd skonfi­
skował mu cały majątek.

Austriacki następca tronu.
Jeszcze w czwartek przeszłego 

tygodnia została skonfiskowana je­
dna z główniejszych gazet wiedeń­
skich, bo rozniosła pogłoskę, że Ru­
dolf, następca tronu, utracił życie 
z własnej ręki. Lecz pogłoska ta 
została w piątek potwierdzoną. Jest 
więc prawdą, że spadkobierca au- 
stryaekiego tronu cesarskiego po­
pełnił samobójstwo.

Z jakiej przyczyny? I ta taje­
mnica się rozjaśni wkrótce; „Cher- 
chez la femme! Szukajcie niewia­
sty.** Niewiasta ma być przyczyną 
jego śmierci. Powiadają, że zmarły 
zwiódł damę spokrewnioną nawet 
z familią cesarską i żc brat iej po­
zostawił mu wybór pomiędzy poje­
dynkiem na życie lub śmierć, lub 
samobójstwem. Może chodziło też 
o ową grę hazardowną, zwaną „po­
jedynkiem amerykańskim** (w któ­
rym ten, który wyciągnie los nie­
przyjazny mu, musi odebrać sobie 
życie. Nie wiadomo, dla czego me­
todę tę pozbycia się przeciwnika 
nazywają „pojedynkiem amerykań- 
skim“; jest to sprawą nie bardzo ja­
sną, bo w Ameryce nie ma takich 
pojedynków, natomiast atoli wyda­
rzają się bardzo często w Austryi.) 
Wątpliwą jest rzeczą, czyby Don 
Żuan jaki odebrał sobie życie dla 
wyrzutów sumienia, lecz jeżeli wy­
ciągnął los skazujący go ua śmierć, 
to już dla tego, aby zachować „ho- 
nor“, musi popełnić samobójstwo 
— ten sam „honor**, który nie wstrzy­
mał go od popełnienia niegodnego 
czynu.

Wszyscy litują się nad rodzicami 
samobójcy, a zwłaszcza nad ojcem, 
który wprawdzie nie jest jednym 
z najsłynniejszych ludzi, jest atoli 
znany z dobrego swego usposobie­
nia i dobroczynności. Co zaś do 
rozpusty, to w młodych latach też 
użył jej pełną miarą, i tę jego skłon­
ność odziedziczył nieszczęśliwym 
przypadkiem po nim syn jego.

Powiadają, że arcyksiąże Rudolf 
był nie tylko rozumnym, lecz i L“ 
beralnym człowiekiem. W dziele 
zebranem przez niego (Austrya w 
słowach i obrazach) okazuje, iż był 
liberalnym Niemcem; przez co miał 
utracić łaskę u Czechów i innych 
słowiańskich narodów należących 
do Austryi. Powiadają także, że 
mało dbał iż jest arcyksięciem; w 
Paryżu był wielce zaprzyjaźniony 
z Clemenceau'em, któremu pewne­
go razu oświadczył, że wspania­
łość cesarska i królewska nie 
będzie już długo trwała, i że za 50 
lat w Europie będzie rządziło wię­
cej prezydentów, jak książąt.

Chociażby był chciał zapewnić 
Niemcom przewagę w Austryi, to 
jednak był zaciętym nieprzyjacie­
lem państwa niemiecko-pruskiego 
a zwłaszcza Bismarcka, którego się 
nawet obawiał. Clemenceau opo­
wiada, że Rudolf pewnego dnia bar 
dzo przykro mówił o Bismarcku, 
lecz zaraz potem dodał: „Na mi­
łość Boga niech się Bismarck o tem 
nie dowie, bo natenczas starałby 
się o ile możności, abym nie zajął 
tronu.** Z teraźniejszym cesarzem 
niemieckim stał w wielkiej przyja­
źni, gdy ten był jeszcze synem na­
stępcy tronu niemieckiego; mówili 
sobie podobno „ty“ a „ty“. W o- 
etatnieb Jatach przyjaźń ich atoli 
ucierpiała, bo ich charaktery i skłon­
ności nie zgadzały się. Młody Habs- 
burczyk czuł nienawiść do stanu 
wojskowego, podczas gdy ten two­
rzy uciechę niemieckiego cesarza. 
Oprócz tego miał Wilhelm II pod­
czas odwiedzin jego w Wiedniu sta­
wić się bardzo szorstko i dumnie, 
co następcę tronu nie przyzwycza­
jonego do takiego postępowania 
miało bardzo obrazić.

Zdaje się, że najbardziej daje się 
czuć utrata Rudolfa w Petersburgu, 
gdzie się spodziewano, iż będzie w 
przyszłości sprzymierzeńcem Rosyi. 
Za jego pomocą spodziewali się 
nieprzyjaciele Niemiec nie tylko 
zniszczyć państwo niemiecko-pru- 
skie, ale i zakończyć panowanie 
Turków w Europie. Jeżeli to pra­
wda, to rząd niemiecki nie będzie 
się smucił bardzo, że Rudolf nie 
żyje.

Ojciec jego, cesarz Franciszek 
Józef, liczy lat 58 i jest jeszcze 
rześkim człowiekiem. Nic dziwnego 
nie byłoby, gdyby dożył do końca 
teraźniejszego stulecia. Póki on 
żyje, to niezawodnie będzie istniało 
przymierze zawarte z Niemcami, 
wyjąwszy gdyby ci ostatni doznali 
porażki w wojnie z Francuzami. O 
bracie jego młodszym o trzy lata 
(który zresztą wyrzekł się nastę­
pstwa tronu) nie można wiele co 
powiedzieć, gdyż po za Wiedniem 
mało kto go zna. Starszy syn te­
goż Franciszek, który po zrezygna- 
cyi ojca stał się faktycznie nastę­
pcą tronu austryackiego, nie zdaje 
się używać wielkiej sławy; różne 
powiadają o nim rzeczy. Nie jest 
żonatym i, jak powiadają, istnieje 
do t< go wystarczająca przyczyna. 
Młodszy jego brat Otton (ur. 21 
kwietnia 1865) jest owym nicpo­
niem, który rok ozy więcej temu 
chciał wprowadzić do sypialni swej 
żony, córki easońskiego księcia Je­
rzego, bandę towarzyszy pijaństwa, 
w czem go gwałtem wstrzymał ka­
merdyner. Cesarz usłyszawszy o 
tem, kazał go przywołać do Wie­
dnia i uderzył go z całej siły w 
policzek.

Chociaż latorośle starej familii 
Habsburgów są dość liczne, to wąt­
pliwą jest rzeczą, czy z nich wy­
rósłby jeszcze mąż dzielny. Może 
być, że, jak sam Rudolf powiadał, 
za 50 lat nie pozostanie nie ze 
wspaniałości cesarskiej.

Dynastya Bismarcków.
Pod powyższym nagłówkiem za­

wiera „Contemporary Review**,czaso­
pismo wychodząca w Londynie arty­
kuł nie mający żadnego podpisu, któ­
ry musi atoli pochodzić z wysokiego ( 
źródła. Artykuł ten wywoła może . 
wielkie wzburzenie. Nasamprzód ; 
opiewa, iż Bismarck już długo nie 
będzie żyć. Amerykański poseł 
Albertin (?!) a zadziwieniem spo­

strzegł pięć lat temu, że Bismarck 
się nie stara o następcę w swym 
urzędzie. Nagle nasunęła mu się 
ta myśl i postanowił wyówieayó 
hrabiego Herberta Bismarck tak, 
iżby ten mógł się stać jego na­
stępcą. Artykuł otwarcie wspomina 
o sporach młodego hrabiego Her­
berta, jego późniejszych spiekach, 
jego kłótni z powodu jakiejś nie­
wiasty w Bonn, która była powo­
dem pojedynku na szable, podczas 
którego został cięty w głowę; Bi­
smarcka nienawiść do niewiast, która 
powstała wskutek tego przypadku 
i późniejszej awantury miłosnej po 
wojnie, ma być przyczyną wszy­
stkiego tego co w charakterze Bi­
smarcka nienawistnego się znajduje. 
„Odtąd spódnice nie będą się mię- 
szały do polityki** — wyraził się 
Herbert Bismarck, jak pogłoska 
donosi, gdy się dowiedział o śmierci 
cesarza Fryderyka.

Autor artykułu, niby to u waż* 
za uiepodobuem, co twierdzą prze­
ciwnicy Bismarcka, że kanclerz 
chciał przyspieszyć śmierć cesarza 
Fryderyka, gdy mu radził, aby 
wyjechał ze San Reno do Berlin* 
lecz opisuje jego myśl, że wysoko 
jego leżące plany mogłyby zostać 
pokrzyżowanie przez cesarzową, 
co bardzo niepokoiło kanclerza, po­
nieważ się przekonał, że syn jego 
Herbert nigdy się nie stania kan­
clerzem Fryderyka, gdyż ten nawet 
z nim nie chciał mówić o sprawach 
stanu. Kogoby więc zadziwiło, pyta 
autor, jeżeli Bismarck życzył, 
aby tak dzieło swoje przyspieszył?

Co do dymisyi Puttkamera prasa 
cesarza Fryderyka, opiewa artykuł, 
to Bismarck nie mógł się zdecydo­
wać, czyby było lepiej op;er»ć sią 
dymisyi lub też wypełnić życzenia 
cesarza, nawet potem już gdy do­
radził cesarzowi aby swoim podpi­
sem potwierdził dymisję i donosi, 
że Bismarck zaraz po ogłoszeniu 
dymisyi powiedział cesarzowi iź aa 
daleko postąpił. Konotatki w dyary- 
uszu cesarza Fryderyka potwierdza­
ją ten fakt.

Autor artykułu twierdzi że umo­
wa z teraźniejszym cesarzem była 
jedyną przyczyną, że Bismarck się 
opierał zaręczynom księżniczki 
Wiktoryi z księciem Aleksandrem 
Baitenbergiem.

Artykuł nie obchodzi się owiele 
lepiej z teraźniejszym cesarzem 
niemieckim. Nazywa go zdolnym 
uczniem cynicznego mistrza, które­
mu ani ze stanowiska zwyczaju ani 
też uczucia nie było trudno obcho­
dzić się z matka podług serca hra­
biego Herberta i tak grubiańsko 
stawić się księciu .Walii, iż 
wszelka komunikacya stała się 
niemożliwą.

Artykuł zajmuje się następnie 
sprawą Geffcken*a i Moriera, lecz 
nie podaje żadnych nowych azese- 
gółów.

Powiadają, że Sir Morell Mac­
kenzie pisał ten srtyknł i to za 
poleceniem excesarzowej, wdowy 
po Fryderyku..

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.
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W gubernii suwalskiej, powiecie 
aagustowskim, leży wieś Bohatyry 
leśne wraz z przysiółkiem Łabuo 
— zamieszkana przez Unitów. Po 
dobnie jak w wielu innj’ch miej 
scowościach włościanie tej wsi - 
zapisani do prawosławia — nie 
chodzą do cerkwi prawosławnej, 
nie biorą ślubów, nie chrzczą dzie­
ci, nie chodzą na straż nocną do 
cerkwi. Naczelnik powiatu augu­
stowskiego, którj- był dawniej po­
licmajstrem w Grodnie — a od­
znacza się gorliwością w propagan­
dzie prawosławia, za co otrzymuje 
chresty a nawet pieniężne nagrody, 
ilekroć zdoła przełamać opór gro­
mad unickich — zjechał do tejże 
wsi Bohatyry leśne i zwołał tam­
że sołtysów i wójtów z okolicy. 
Pan naczelnik miał przemowę do 
włościan, dla czego nic spełniają 
obowiązków religijnych w cerkwi, 
czego żąda od nich car.

Na te słowa wystąpiło pięciu 
starszych włościan, a na ich czele 
odstawny pułku sicmionowskiego, 
który przemówi! do pana naczelni­
ka, że: „wszelkie powinności wo­
bec rządu i cara spełniają i wszel­
kim rozkazom się poddają — ale 
proszą tylko o to, aby wiarę zosta­
wić ich sumieniu.** — Na te sło­
wa p. naczelnik zakrzyknął: „bun- 
towszczyki wziat“ — i zawołał na 
zgromadzonych wójtów i sołtysów. 
Lecz w tej chwili wystąpiło z za 
domu kilkudziesięciu chłopów 
miejscowych z kijami i kobiet ma­
jących w reku jaja. Na ten widok 
sołtysi pouciekali — czterech tyl­
ko wójtów pozostało przy panu na­
czelniku, który wnet wsiadł do po­
wozu i opuścił oporną gromadę.

W parę dni główno-dowodzący 
okręgiem wojskowym jenerał Gan- 
necki przysłał do gminy Bohatyry 
leśne sotnię kozaków — nastąpił 
rabunek i zupełne wsi zniszczenie. 
Pięciu włościan wyjechało do Pe­
tersburga w uadziei, że zdołają 
swe skargi i krzywd)* przedstawić 
carowi; — dotąd nie powrócili — 
prawdopodobnie w drodze porwani 
na Sybir

W sąsiednim tej gminy kościele 
katolickim w Naumowicach, trzech 
żandarmów zwykło trzymać straż 
podczas nabożeństwa, a jeden z 
nich stoi przy konfesyonale, aby 
pilnować, czy Unici nie przystępu­
ją do spowiedii.

FOI) PRUSAKIEM.

W. Ks. Poznańskie.
Wieś Swadzim i Sady pod Po­

znaniem, obejmujące około 6 tysię­
cy mórg, ma podobno nabyć, jak 
donosi „Gaz. Pozn.“, jakiś Niemiec 
czy Żyd, mający dobra w Króle­
stwie Boiskiem. Dotychczasowy- 
dziedzic obu wsi należy do tych, 
których rząd jako obcokrajowców 

wydalił t granic państwa pruskie­
go.

— Z Inowrocławia piszą do 
„Ostd. Presse**: Z dwóch z miasta 
naszego pochodzących braci żył je­
den w Królestwie Polskiera. zkąd 
go jako obcokrajowca wygnano. 
Gdy wrócił do domu, odebrał za­
wezwanie od władzy, aby się sta­
wił do wojska. Nie miał on do te­
go zbyt wielkiej ochoty, więc na­
mówił swego brata, aby on pod 
jego imieniem odsłużył wojsko­
wość, za co jako wynagrodzenie o- 
biecał mu 130 tnr. Młodszy- brat, 
któremu kiepsko się powodziło, 
zgodził się na propozycyę i po­
szedł do wojska. Po kilku miesią­
cach jednak zapadł aa oczy i mu­
siano go uwolnić ze służby. Gd 
teraz żądał owych obiecanych 150 
mr., nie chciał mu ich stirszy brat 
wydać, bo jak tnówił, nie wysłu­
żył całej wojskowości. Prośby i 
groźby nic nie pomagały, aż znie­
cierpliwiony młodszy brat doniósł 
o całej tej sprawie prokuratoryi. 
Na rozporządzenie jej aresztowano 
obu braci, tak denuneyanta jak i 
zadenuncy-o wanego i obu nie mi­
nie ostra kara. Starszy -z nich, któ­
ry się dotąd wykręcił od obowiąz­
ków wojskowych, będzie teraz mu­
siał swojo trzy lata odsłużyć.

— Bydgoszcz. Podczas na­
bożeństwa w kościele katolickim 
jakaś kobieta z Gorzyszkowa, wi­
docznie w napadzie obłąkania, u- 
gryzła obok stojącego mężczyznę 
w palec, poczem rzuciła się na od­
prawiającego mszą św. księdza i 
usiłowała zedrzeć z niego ornat. 
Ostatecznie przytrzymano ją i od­
dano w ręce policyi.

— Trzemeszno. Ztąd piszą 
do „Kuryera Poznań.** między in­
nemi: „Dzisiejszy proboszcz nasz 
czcigodny, X. kanonik Tomasze­
wski, skoro po groźnych czadach 
walki kulturnej swobodniejsze na­
stąpiły chwile, postarał się o to, 
aby- z funduszów budowlanych, po­
wstałych z hojnego zapisu opata 
Markowskiego, podjęte zostało we­
wnętrzne odnowienie i odświeżenie 
naszej przepysznej bazyliki. Stało 
się to już w znacznej części, — co 
głównie energii księdza kanonika 
Tomaszewskiego i jego życzliwe­
mu poparciu zawdzięczamy. Malarz 
Lewicki z Pelplina, znany zaszczy­
tnie w Wielkopolsce, podjął się 
odmalowania kościoła, a główne i 
pierwsze staranie swoje zwrócił na 
odnowienie kopuły, której przecud­
ne malowidła po 100 blizko latach 
znacznej uległy deprawacji — głó­
wnie zaś zalazły kurzawą i zabru­
dzeniem. Mogę Wam donieść, że 
pan Lewicki pokazał przy- renowa­
cji kopuły trzemeszeńskiej, iż jest 
artystą pojmującym swe zadanie 
— i dziś dzieło Smuglewicza po u- 
pływie całego wieku przedstawia 
się w całym wdzięku i świetności 
kolorytu.

W medalionie przedstawiającym 
Trójcę świętą, znakomita jest per­
spektywa, Chrystus Pan na krzy­
żu, prześliczna twarz Boga Ojca i 
aoiól trzymający kulę ziemską, do­
skonale są utworzone tak pod 
względem rysunku, jak i pędzla.

Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

Komisja kolonizacyjna zakupiła 
w powiecie człuchowskim wieś Ją- 
czonki od niejakiego* Piekarskie­
go za 80 tysięcy marek. „Gaz. 
Tor.“ pisze, że wieś ta zamieszka 
ła jest tylko przez Niemców, prze 
ważnie wyznania katolickiego i że 
Komisya zapłaciła za ziemię mier 
nej jakości dobrą cenę. Widocznie 
zależało komisyi kolonizacyjnej 
wiele na tem, aby nabyć tę wieś. 
Czy z niej wyrzucą Niemców ka­
tolików a osadzą tam Niemców 
ewangelików?

— Starogard. W parku 
przy strzelnicy tutejszej odkopano 
grób skrzynkowy z pogańskich 
czasów.

— Kamień. Tutejsze Siostry 
Elżbietanki pielęgnowały w ubie­
głym roku 276 chorych, 245 kato­
lików, 21 protestantów i 10 żydów. 
Nocnych czuwań było 32’.

— Sztum. Do właściciela 
Schulza w Sztembarku • przybył z 
wizytą właściciel Zieliński i poma­
gał Schulzowi zrzucać z stodoły* 
słomę. Przytctn poślizgnął się Zie­
liński i spadł z znacznej wysokości 
głową na ziemię Rozbił sobie cza­
szkę tak okropnie, że w parę 
chwil ducha wyzionął.

— Gospodarz Dyck w Pierzcho- 
wicaoh sprzedał swoją własność, o- 
bejmującą około 103 morgi, za 
34,500 mrk. kasyerowi banku p. 
Łemkowskiemu w Pierzchowicach 
a wielkie gospodarstwo — 134 
morgi •— właściciela Arona Claas­
sen w Sztumskich Olędrach nabył 
za 39 tysięcy mr. gospodarz Woj- 
tacki z Miran.

— Chojnice. W Nowy Rok 
znaleziono właściciela Milenza z 
Juńezy w pobliżu wsi nieżywego. 
Był on spalony prawie do niepo- 
znania. W dniu tym wracał z O- 
dry do domu i widziano go jeszcze 
wstępującego po drodze do pewnej 
karczmy, a niedługo potem znale­
źli przechodni w rowie przy szosie 
jego na pół spalonego trupa. Po­
nieważ rzeczy jego czuć było pe- 
trolejem, przypuszczają, źe ktoś z 
zemsty go polał i zapalił. Śledz­
two zapewne okropną tę sprawę 
wyjaśni.

— Toruń. W nocy z 9 na 10 
z. m. zaczadziło się w hotelu pod 
„Trzema Koronami** ośm dz:e- 
wczyn służących; jedna z nich za­
czadziła się na śmierć, dwie były 
bardzo chore, a co do reszty nie­
bezpieczeństwo minęło. Napaliły 
one w piecu bez klapy bardzo sil­
nie węglami kamiennemi i pozosta­
wiły drzwiczki otwarte, żeby po­
kój od żaru lepiej się ogrzał. Nau­
ka ztąd, że i w takim razie zacza­
dzenie nastąpić może.

— Z Człuchowa piszą: Ledwo 
wrócili parobcy i dziewki z Sakso­
nii do domu, a już objeżdżają a- 
jenci nasz powiat i godzą ludzi na

nowo do Saksonii. Z naszych stron 
zobowiązało się kontraktowuie oko­
ło 200 osób pojechać ua wiosnę 
na wschód. Nie dziw potem, gdy 
rólnicy pomitno podwyższenia pła­
cy nie mogą dostać potrzebnego 
robotnika, który woli w całkiem 
obce strony wyjechać, niż na wła­
snej ziemi pracować, bo, jak mó­
wi, musi świat widzieć. Ciężkie 
coraz więcej nastają czasy dla ról 
ników!

Szlązk.
W Górnym Szlązku będą obcho­

dzili tego roku 25-rocznicę kapłan 
stwa następujący kapłani: Ks. 
Christoph w Miasteczku, ks. Ci- 
choń w Górach Tarnowskich, k». 
Grochla w Grzędzinie, ks. Paul w 
Brosławicaeh, ks. Schmidt w Ka­
towicach, ks. Stephan w Kerpniu, 
ks. Gawenda we W. Lasowioąch.

— Na Górnym Szlązku należą 
do tych miejscowości, w których 
wolno brać i dawać pieniądze au- 
stryackie: Mysłowice, Katowice, 
Roździu, Szopienice, Brzezinka, 
Brzenekowice, Nowy Bieruń.

— Królewska Huta. Przed 
4 laty udał się do Rzymu syn tu­
tejszego obywatela Józefa Grncho- 
ta, aby zostać księdzem. Dawniej 
przebywał na górze św. Anny. 20- 
go grudnia z. r. został wyświęco­
ny, a w Boże Narodzenie miał 
pierwszą mszą św. w kaplicy 00. 
Jezuitów.

— Nasza parafia liczy okrągłą 
liczbę 40,000 dusz. W ubiegłym 
roku było chrztów 2249; umarło 
1305 osób; związkiem małżeńskim 
połączyło się 312 par; komunią 
św. przyjęło 57,000 osób; 800 cho­
rych zasilono na drogę wieczności; 
przystępujących do pierwszej ko­
munii św. było okrągło 2000. Cię­
żka i mozolna praoa duszpaster­
stwa w naszej parafii cięży na b*r- 
kach 5 księży, obecnie nawet tylko 
4, od czasu jak ks. Bartelmus po­
wołany został do Poczdamu.

— Gliwice na Górnym Szląz­
ku. Kilka tygodni temu powstał w 
wiosce Richtersdorfie ogień w i- 
zbie u chałupnika Zygora, przy- 
czem spaliła się kobieta z dzie­
ckiem, która' podobno była w nie­
trzeźwym stanie. Dwoje starszych 
dziatek znajduje się w niebezpie­
czeństwie życia wskutek wdycha­
nia gazu węglanego.

ACSTItYABIEM.

Galieya.
Nowa szkoła rolnicza. 

Gorliwy obrońca spraw włościań­
skich prezes Rady powiatowej w 
Kolbuszowej hr. Zdzisław Tyszkie­
wicz poruszył w kołach kompe­
tentnych sprawę założenia szkoły 
rolniczej w powiecie kolbuszo- 
wskim. Ponieważ zaś miasteczko 
Sokołów jest w tymże powiecie 
najludniejszem i przeważnie mie­
szkańcy tegoż obok małego rzemio­
sła trudnią się rolnictwem, przeto 
powzięto myśl założenia szkoły 
rolniczej w Sokołowie. W tej 
sprawie bawił delegat kółek rólni- 
czych p. Gawarecki w Sokołowie i 
zakomunikował odręczne pismo hr. 
Tyszkiewicza do pełnomocnik* hr. 
Zamojskiego w Trzebusce w spra­
wie rzeczonej szkoły.

— Z Dąbrowskiego. Dnia 
8-go zm. o godzinie 4-tej rano wy­
buchł pożar w jednej z chałup w 
Oleśnie, w powiecie Dąbrowskim. 
Nim jednakże ludność, przez stró­
ża nocnego zbudzona, przybiegła 
na ratunek, chata stała już w pło­
mieniach, a w nich stracili życie 
ojciec, matka i troje dzieci. Powód 
tego strasznego wypadku dość nie­
stety powszechny po wsiach, gdzie 
dla oszczędzenia ciepła wcześnie 
zatykają piece. Widocznie miało 
toż miejsce tutaj, bo zwęglone cia­
ła leżały tak, jak je śmierć we 
śnie zaskoczyła. Ofiary te musialy 
się najpierw udusić, nim od źle 
zbudowanego pieca zajęła się ścia­
na.

Pvtrolej (Kera«yna.)
Ktoby dziś nie znał petroleum, 

czyli oleju skalnego. W pałacach 
nędznych chatach odległych wio­

sek używają ludzie tego płynu do 
oświetlenia mieszkań w ciemnych 
wieczorach, jedni palą petroleum 
w pięknych i kosztownych lampach 
z metalu, szkła, marmuru, porce­
lany, drudzy w skromnych lampach 
blaszannych. Petroleum stało się 
dobroczyńcą ludzkości, ponieważ 
jest tanie i jasno się pali. Przy 
świetle łuczywa na kominie uboż- 
szy człowiek nie mógł czytać i pi­
sać dzieci nie mogły się uczyć. Od 
kiedy lampa petroleowa stoi na 
stole i w chacie uboższego człowieka, 
każdy może długie wieczory zimowe 
skracać sobie czy czytaniem i je­
szcze lepiej oświecać rozum, ani­
żeli petroleum oświeca mu oczy.

Człowiek nie myślący nic, używa 
dobroczynnego światła petręleo- 
wego i nie pyta zkąd pochodzi pe­
troleum, jaka jego natura, w jaki 
sposób dostało się do jego lampy? 
Człowiek taki, u którego duch śpi, 
który tylko ciałem żyje, wie tylko 
tyle, że petroleum jest u kupca, że 
się kupi lampę i zapali, na tem ko­
niec. Człowiek myślący, ciekawy, 
duchem pracujący, inaczej postę­
puje. Tak nie tylko patrzy oczami | 
ciała na petroleum palący się w 
jego lampie, lecz zaraz się pyta: co 
to za płyn? zkąd się wziął? jak się 
robi? jakie ma przymioty, poczem 
poznać petroleum dobre i złe? Czło­
wiek mądry chce się pouczyć i w 
tej sprawie, nie chce patrzeć na pe­
troleum, jak ciele na malowane wr*- 
ta, lecz chce o niem coś więcej się 
dowiedzieć. Tak niech więc czyta, 
co napisaliśmy;

Petroleum zaczęto najpierw wy­
dobywać ze ziemi w Ameryce 1856 
r. Ztąd zaczęto je sprowadzać ma­
sami do Europy, i starano się fa­
brykować lampy, w którychby się 
takowe dobrze paliło. Petrolęum 
nie jest jednak niczem nowem, lecz 
jest znane od niepamiętnych cza­
sów. Tylko miało inne nazwisko.

■W1"1"1 ---------------
W aptekach sprzedawano je jak 
olej skalny, i używano go na od­
mrożone członki i reumatyzm. Pe­
troleum jest łacińskiem nazwiskiem 
oleju skalnego. Można też mówić 
olej ziemny, ponieważ się wydo 
bywa ze ziemi za pomocą pomp 
lub nafta.

Starzy Egipcyanie zanurzali w 
petroleum ciała umarłych, które 
balzamowali i które się utrzymały 
do dziś jako mumie. W olej ziemny 
maczali też płótna, jakiemi obwi 
jąli ciała umarłych. Przy budowa­
niu murów Babilonu używano as­
faltu, który robiono w ten sposób, 
że olej ziemny wyparował, zosta­
wiając części stałe spodem. Z as­
faltem takim mięszano wapno. Mu­
ry w ten sposób budowane były 
nadzwyczaj trwałe. Za Babilonem 
|20 mil jeszcze dziś znajdują się 
^ródła oleju ziemnego.

Równie od niepamiętnych cza­
sów znajduje się petroleum w mo- 
fzu martwem. Pływa na wodzie 
jako płyn, na brzegach zaś znaj 
duje się jako smoła, nazwana ży­
dowską, która powstał* z tego, że 
ulotne części petroleowe uszły w 
powietrze skutkiem działania słońca.

Od dawna znane są źródła pe- 
troleowc* pod miastem Baku nad 
morzem Kaspijskiem. Dziś tam wy­
bierają niezmierzone masy tego o- 
leju, a petroleum rosyjskie używa 
się dziś we wielu miejscach tam 
w handlu, gdzie dawniej używano 
tylko amerykańskiego. Baku należy 
do Rosyi, lecz źródła petroleowe 
są głównie w ręku żydów. Od da­
wna zbiera się tam w każdem za­
głębieniu olej ciemnobrunatny, gę­
sty, nieprzyjemnie woniejący, na­
zywany naftą czyli smołą ziemną. 

| Nic używają tu mieszkańcy drzewa 
I do palenia, lecz ziemi, która jest 
i tak przesiąkła naftą, że łatwo ją 

zapalić można. Skoro się chce mieć 
Światło w nocy, to kładą rurę w 
gietnię, gazy wychodzą ze ziemi i 
zapalają się u wierzchu jak przy 
latarniach gazowych po miastach. 
Jeżeli się chce zgasić ogień, to się 
zatyka rurę gliną. Najdziwniejszym 
jest tak nazwany ogień wieczny. 
Znajduje się on w małej dolinie, 
której spód i boki są pełne szcze­
lin i szpar, z których ciągle wy­
skakują płomienie nieprzyjemnie 
woniejące. Powstaje z tego całe’ 
morze ognia poruszające się, co 
nocą przepysznie wygląda.

Petroleum amerykańskie, którego 
zazwyczaj używamy w naszych lam­
pach pochodzi z Pennsylvanii, Ohio 
i Virginii. Pas oleju składa się z 20 
— 25 mil szerokości a kilkadziesiąt 
mil długości i jest przerwany wiel- 
kiemi jeziorami. W Ameryce już 
ód dawna dzicy znali petroleum. 
Czerwonoskórui Indyanie, pierwo­
tni mieszkańcy Ameryki, nazywali 
pewien strumień wodą olejową. Na 
brzegach strumienia zbierał się o- 
lej w dołach i w szczelinach skał. 
Indyanie używali oleju do leczenia 
i do malowania twarzy jiciała, mięs 
szając do niego farbę.

Skoro Europejczycy przybyli do 
Ameryki, poznali petroleum przez 
Indyan. Koloniści europejscy uwa­
żali takowe jako środek leczniczy 
na reumatyzm i suchoty i sprzeda­
wali go bardzo drogo, lecz nie wy­
chodziło rocznie więcej jak 20 be- 
ózek. Czerpano olej wychodzący 
śam na powierzchnią ziemi. Nikt 
nie rayślał o tem, że można ten 
płyn czyścić i użyć do oświetlania; 
nikt nie myślał o tem, że petro­
leum będzie miało więcej znacze­
nia jak złoto w Californii, że han­
del i przemysł rzuci się na nie i 
że przy źródłach naftowych wyro­
dną W jednej chwili ogromne o- 
sady, liczące tysiące mieszkańców.

W r. 1818 trafiono na żyłę pe- 
troleową, kiedy wiercono szukając 
soli. Z pod świdra wytrysło petro­
leum i gazy z taką siłą, że już da­
lej wiercić nie było można. Prze­
konano się, źe musi być masa oleju 
pod ziemią i zaczęto przemyśliwac 
nad tem, coby* za pożytek można 
mieć z tego. W lampach nie można 
go było użyć, ponieważ swędziło i 
Śmierdziało ogromnie, bo nie było 
czyszczone i zawierało w sobie 
różne rzeczy ze ziemi. Skarby pod­
ziemne petroleowe pozostały więc 
jeszcze długie lata nietknięto pra­
wie.
•Tymczasem używano do oświe­

tlenia fotożenu i oleju solarnego. 
Ponieważ te oleje nic były czyste, 
dla tego je destylowano, poczem 
Się pięknie paliły, jeżeli lampy mia­
ły dosyć powietrza. Wtenczas przy­
szło ludziom na myśl, czyby też 
petroleju nie można czyścić i użyć 
do oświetlania. I rzeczywiście, czy­
szczone petroleum paliło się bardzo 
pięknie w lampach. Dwóch Amecy- 
kanów zaczęło w r. 1858 wiercić 
ziemię skalistą szukając źródeł pe- 
troleowych. Ponieważ jednak świ­
dry i instrumenta były liche, dla 
tego dopiero po roku znaleziono 
źjródło. Dziennie wydobywano 1600 
kwart za pomocą ręcznej pompy, 
później 16,000 kwart dziennie.

Skoro widziano, żc sprawa idzie, 
to masa spekulantów rzuciła się na 
petroleum; jeszcze więcej, jak za 
Zlotem dawniej, ubiegano się teraz 
a* petroleum. Gorączka opanowała 
ludzi. Ze wszystkich stron przyby­
wali ludzie, którzy chcieli się w 
jednej chwili zbogacić. Każdy sta­
nął się o to, aby kupić kawał gruntu 
i pompować petroleum. Za akier 
^oli żądano tysiąc i krocie dolarów. 
Okolice puste zapełniły się ludźmi. 
Qo kilka kroków stały rusztowa­
nia potrzebne do świdrowania.

W Ameryce dawniej nie było 
nic dziwnego, że pustynie zamie­
niały się w krótkim czasie ua uro­
dzajne pola, żc na takich miejscach 
pustych przed 20 laty, ludne się 
wzniosły miasta, lecz uigdzie tak 
nągła zmiana nic nastąpiła jak w 
okolicach petroleowych w Ame­
ryce. W 3—4 lat masa miast wy­
rosła zc ziemi, a żadne z nich nie 
nja dziś mniej jak 10,000 miesz­
kańców. Tam gdzie było małe go­
spodarstwo, później, a w 4 lata, 
wyrosło miasto, w którem sprzeda­
wano towaru rocznie za 16 milio­
nów dolarów.

Grunt w okolicy petroleowej 
składa się z kamienia wapiennego 
albo piaskowca miękkiego,nad któ­
rem znajduje się 4 do 8 jardów 
ziemi. Wiele jest wszędzie rozpa­
dlin, w których zbiera się wiele o- 
leju. Na spodzie rozpadlin znajdu­
je się woda, na niej pływa olej, 
nad nim zaś unoszą się gazy. Roz­
padliny w kamieniu są pod ziemią. 
Przy wierceniu za petroleum za­
leży wszystko od tego, czy się trafi 
na rozpadlinę podziemną olejem, 
czy nie. To jest rzecz przypadku, 
nauka górnicza tu wiele nie zna­
czy. Mianowicie z początku poszu­
kiwanie oleju było grą w loteryę. 
Kto miał szczęście, ten się zboga- 
cił, a kto nie, ten wydał wiele na 
świdrowanie i stracił majątek. Cho­
ciaż świder i rura trafi na rozpa­
dlinę pełną oleju, to jeszcze nie 
koniec, bo jeżeli rura dosięgnie 
spodu rozpadliny, to wychodzi na 
powierzchnią tylko woda, jeżeli 
rura tylko sięga do powierzchni o- 
leju podziemnego, to wychodzi gaz, 
tylko jeżeli świder i rura w środku 
stanie oleju, tylko wtenczas wy­
chodzi petroleum na wierzch.

Czasem petroleum wypływa u 
góry rurą jak z pompy, czasem wy ■ 
tryska silnie jak wodotrysk do 20 
jardów nad ziemię, bo gazy- pędzą 
w Rórę, przynajmniej z początku.

Czasem trzeba pompować, bo pe­
troleum samo nic wychodzi. Wier­
cono i znajdowano petroleum w 
głębokości od 15 do 20 jardów. 
Teraz nawet są studnie 430 jar­
dów głębokie.

Przy kopaniu studni petroleo- 
wych tak się postępuje. Najpierw 
kopie się w ziemi dziury na dwa 
jardy szerokości, póki się nie doj­
dzie do kamienia. Potem zaczyna 
się świdrowanie. Świder wygląda 
jak dłuto a maszyna go porusza 
ciągle z góry na dół i odwrotnie. 
Co dłuto urąbie z kamienia, to się 
wydobywa pompą otobną, piasko­
wą. Skoro miejsce wyrąbane, to się 
wpuszcza rurę żelazną, aby się ściany 
nie zawaliły, rury są obszerne o- 
koło 10 cali. Przy glębszem świ­
drowaniu i przy pumpowaniu uży­
wa się pary.

Źródła petroleowe są różnej ob­
fitości. Wydają 12—3()0 beczek 

,dziennie. Niektóre źródła wydają 
jeszcze więcej.

Pewien spekulant, Shaw nazwi­
skiem, kupił kawałek gruntu i za­
czął świdrować, aby się zbogacić. 
Nie miał szczęścia. Wszyscy jego 
sąsiedzi dostali petroleum, a on 
nie. Lecz wytrwale pracował dalej, 
chociaż wydał cały majątek i po­
życzone pieniądze i chociaż nawet 
odzież i buty musiał zastawić. Po­
zostały na nim tylko strzępy i już 
był boso. Poszedł do kramarza, aby 
mu pożyczył trzewików, bo nie 
mógł wytrzymać boso i w błocie 
i w zimnie, a już był bez sił. Po­
stanowił jeszcze jeden dzień praco­
wać, a potam opuścić ten grób swe­
go majątku i zdrowia. Całą siłą u- 
derzył świdrem w skałę. Wtem u- 
słyszał pod ziemią jakieś syczenie 
i gotowanie. Petroleum zaczęło się 
podnosić, napełniło rury, otwór, i 
zaczęło się rozlewać naokoło. Wle­
wano je w różne beczki, jakie były 
pod ręką, lecz wszystko było za 
mało. Petroleum płynęło jak stru­
mień do małej rzeczki. Wiadomość 
rozniosła się po całej okolicy, a 
Shaw stał się od razu milionerem. 
Petroleum lalo się tak ze źródła, 
że w trzech minutach wydawało 
ICO kwart, wartości 950 dolarów na 
dzień. Shaw jednak nie długo cie­
szył się swem szczęściem, bo odu­
rzony gazami wpadł w petroleum 
i utopił się. Później wynaleziono 
jeszcze obfitsze źródło, które wy­
dawało przez godzinę 480 beczek. 
Lecz to trwało tylko krótki czas.

Niektórzy doszli przez petroleum 
do wielkiego majątku. Niektórzy 
mają rocznego dochodu 100,000 do­
larów i więcej. Grunta, które da­
wniej szacowano na 240 dolarów, 
sprzedawano później za przeszło mi­
lion dolarów.

Wielu jednak, którzy przybywali 
w okolice petrolejowe z majątkiem, 
musieli takowe opuścić jako żebra­
cy. Europa także jest nie mniej 
bogatą w ten olej skalny. Obfite 
źródła nafty rozciągają się w całej 
wschodniej Galicyi, a co do wyda 
tności nie ustępują amerykańskim. 
Jest to prawdziwy skarb Galicyi.

Znakomite gazeciarki.
Belgijska królowa Marya Hen­

ryetta i jej najmłodsza córka, 
księżniczka Klementyna, siostra 
żony austryackiego następcy tronu 
przyłączyły się do szeregu żurnali­
stów. Od Nowego Roku bowiem 
wydaje królowa czasopismo pod 
nagłówkiem „La Jeune Filie** 
(Młoda dziewczyna), w którym dla 
młodych dam arystokracyi i burżo- 
azyi pisze o sztukach pi knych, li­
teraturze i gospodarstwie domo- 
wem. Artykuły odnoszące się do 
gospodarstwa domowego pisze kró*- 
Iowa sama pod przeudonimem 
„Madame Reyer.** Krytykujące ar­
tykuły o sztukach pięknych i lite­
raturze pochodzą z pióra księżni­
czki Klementyny, która się podpi­
suje „Marthe d’Orey.“ Krytyką 
teatralną zajmuje się także królo­
wa, która należy do wielbicielek 
opery a zwłaszcza sztuk Ryszarda 
Wagner. Czasopismo dla młodych 
dziewczyn musi naturalnie także 
zawierać poezye, które pisuje po 
etka Carmen Sylva t. j. rumuńska 
królów* Elżbiet*. W każdym nu­
merze podaje wiersz. Arcyksięźui- 
czka Marya Walery* ma się także 
przyłączyć do grona tych pań.

Odziedziczył pół miliona.
Z Laporte Ind., nadchodzi wiado­

mość, że tamtejszy pocztmistrz W ads- 
worth otrzymał z Europy list, w 
którym się poszukuje niejakiego 
Jerzego Zinn, który wskutek śmierci 
jakiegoś krewnego, stałsie spadko­
biercą pół miliona dolarów.Zinn prze­
bywał aż do niedawnego czasu w 
powiatowym domu dla ubogich lecz, 
oddalił się potajemnie a miejsce 
teraźniejszego jego pobytu nie jest 
znanem.



Zawsze się opłaci trzy­
mać się dobrej rzeczy. 
Ludzie którzy już uży­
wali SANTA CLAUS 
MYDŁO trzymają się go, 
bo wiedzą że jest dobre.

Niejeden może myśli, że inne mydło jest tańsze, ponieważ dostanie 
za te pieniądze większy kawał; lecz większa część takiego mydła 
składa się z żywicy. Jeżeli dobroć poświęcimy za ilość, to mydło 
takie nie jest taniem po jakiejkolwiek cenie. SANTA CLAUS 
MYDŁO jest najlepszem. Sprzedają go wszyscy grosernicy. Fa­
brykują go tylko

N. K. FAIRBANK & CO., Chicago, 111.  

PIES JEGO CIEŃ.
Pies, przechodząc przez most z 

kawałem mięsa w pysku, widział 
w strumieniu własny cień, i zro­
zumiał że to inny pies, maj|cy 
kawał mięsa dwa razy taki wielki, 
jak ten, który on miał. Puścił swój 
kawał i uderzył na drugiego psa, 
aby mu większy kawał odebrać. 
Vtracił swój kawał.—Bajki Aeaopa.

ABY UPIEC
PRZEŚLICZNE BISZKOkTT lub ZDROWI CHLEB

UŻYJ

COWBR&ND SOJA LUB SALERATUS.
ZUPEŁNIE CZYSTE.

ZAWSZE JEDNOSTAJNE 1 PEŁNA WAGA.

Jul. 2d. «W. .LERATU

Słynne Roanokeł AIV* m ■ ■* 
i Star Wilming lAl L !■ I Ł 

ton „lump" Il LULL 
przesiewane i odstawione do mie­
szkania po

$3.00 za tonę.
No. 2Chestnut$5.50.

CHICAGO.
Sędzia dla spraw spadko­

wych nie uznał za ważny te­
stament robotnika Roberta 
Coleman, który pozostawił 
swój majątek katolickiemu 
^kościołowi na 45 ulicy i A- 
tlantic Avenue i księdzu 
Brooks. Krewni zmarłego 
bowiem twierdzą, że ksiądz 
Brooks zniewolił zmarłego do 
wydziedziczenia swych kre­
wnych. Chociaż niektórzy 
świadkowie oświadczyli, ie 
Coleman dawno przed śmie­
rcią miał zamiar nic nie 
pozostawić krewnym, to sę­
dzia jednakowoż uznał, że 
ks. Brooks kilka razy miał 
powiedzieć Coleman'owi, że 
dusza jego nie może pójść do 
nieba, jeżeli dłużej pozostanie 
u swych krewnych, która to 
groźba wystarczyła, aby Co­
leman się wyrzekt swych 
krewnych. Ks. Brooks bę­
dzie apelował przeciw wyro­
kowi.

— Magnus Hamel był ER. 
trudniony w zakładzie “Chi­
cago Sugar refin :ng Co." 
Nie dawno temu został wsku­
tek eksplozyi w owej fabry­
ce tak pokaleczony, iż do 
śmierci nie będzie zdol­
nym pracować. Żąda obecnie 
od kompanii <25,000 wyna- 
gr odzenia.

— Pani Meckie L. Raw- 
?(.n, która przed niejakim 
czasem w otwartym sądzie 
p dezas terminu strzeliła z 
rewcdwera do adwokata Whit­
ney, broniącego sprawy jej 
męża starającego się o rozwód 
i go raniła tak, iż tenże wsku­
tek rany obecnie znajduje się 
w zakładzie dla obłąkanych, 
została uznana niewinną, bo 
popełniła czyn ten w stanie 
„chwilowego obłąk unia.",

— John Hurley, 24 letni 
zwrotnikarz na C B. Q. kolei 
dostał się w czwartek na 
wieczór na rogu Union i 22 
ulicy przypadkowo pod koła 
parowoza i został zabity, na 
miejscu.

— Niejaka Ulen Spread 
ukradla ze składu H?rmann‘a 
Morris, róg 14 i Halsted ulic, 
kawa’ek kartuny warty 28c. 
Schwycono ją a sędzia M hite

Węgle twarde po najniższych cenach

Wni. Kuecken & Co.
170 E. Washington str.

Telefon 228.
Składy: 15 i róg Dearborn ulica;

skazał ją na >10 kary.
— Woźnica Józef Paael 

został przez sędziego White sta­
wiony pod kaucyą w wysokości 
<10,000 za niemoralny napad 
na dwie małe dziewczyny: 
Annę Pomerańkę i Amelią 
Pisebę.

—— lelu z mieszkańców w 
Lake View protestuje przeciw 
rozszerzeniu wiadomości iż tam 
szerzy się tyfus. K-nsyliarz dr. 
jSieber mówi, ze większość pa- 
cyentów (100 może w ogóle) 
zachorowała na * malaryę, a 
nie na tyfus, i ie tylko zima 
za łagodna była przyczyną 
choroby. Woda jest tak czy­
stą, jak kiedykolwiek przed­
tem i nie różni się bynajmniej 
od wody używanej w Chicago, 
gdyż do niej wpada mniej 
odchodów, jak dalej w kierun­
ku południowym z Chicago. 
Na 10,000 wiadr wody można 
liczyć w przecięciu jednę krop­
lę nieczystości. Skoroby zie­
mia zmarzła na 4 lub 6 cali 
głębokości, to nie byłoby ani 
jednego przypadku malaryi 
lub tyfusu.

— Cokolwiek za zimną by­
ła w przeszły cswartek woda 
w jeziorze dla 35 letniej słu­
żącej Elżbiety Ryan, która 
wraz ze swą matką mieszkała 
w ostatnich czasach pod No 
138 przy Oak ulicy. Pocią­
giem Illinois Central kolei 
pojechała aż do końca 53eiej 
ulicy w Hyde Park, zkąd się 
rzuciła we wodę, która atoli 
była tak chłodną, że Elżbieta 
starała czetnprędzej dostać 
się na stały ląd. Odprowa­
dzono ją do stacyi policyjnej, 
gdzie się nią zajęło towa­
rzystwo „Hyde Park Relife 
Society “, któremu oświadczyła, 
że siostra jej mieszkająca pod 
No. 31 Bank ulicy, obmawia- 
jąca jej sławę, zniewoliła ją 
do tego kroku. Przyjaciele 
ezy też przyjaciółki przybyły 
wnet po tern po nią i odpro­
wadziły do domu matki.

— Do pani John Cassin, 
mieszkającej pod No. 232 W. 
Monroe str., przybył w tych 
dniach grosernik Thomas 
Griffin, chcąc skolektować 
<5.00, które mu była winna. 
Pani Cassin zaprosiła go naj­
grzeczniej do domu, zamknę­

ła drzwi na klucz i wraz z 
.mężem uderzyła na niego i 
poczęła obrabiać pięściami. W 
kilka dni potem przybył 
Griffin ponownie w towarzy- 
stwia potężnego przyjaciela. 
Nim ten ostatni mógł wnijść 
do izby, wciągnęła silna pani 
Cassin Griffina, zamknęła 
drzwi na klucz a Griffin 
zamiast pięciu dolarów 
otrzymał znów porcyę łozów. 
Poniewierany w taki sposób 
kazał winowajców' uwięzić.

— W piątek stal przed 
sędzią Lyon E C. Bothume, 
który kilka dni przedtem 
musiał zapłacić <ń0, poniew aż 
nie płacąc za „license", sta­
rał się o pracę czyli chciął 
się starać o nią dla takich, 
którzy jej nie mieli. M pią- 
tek atoli stawał znów przed 
sędzią oskarżony o oszustwo 
w 36 przypadkach. Oskarży­
ciele których było 36, byli 
wszyscy obecnym i. Byli to jm> 
większej części robotnicy zu­
bożeli. Według ich świa­
dectwa Bothume odebrał im 
resztę majątku, jaki posiada­
li, t. j. w wysokości od jed­
nego do dwóch dolarów pod 
pozorem iż im się wystara 
o pracę w Nebrasce. Oska­
rżony’ tłóniaczył się jsk mógł 
i po stawieniu kaucyi w 
wysokości $400, został termin 
odroczony, gdyż obiecał że 
zwróci pieniądze oszukanym.

— Z powodu łagodnej zi­
my tego roku budowano w 
pierwszym jego miesiącu nad­
zwyczaj wiele. Wydano bo­
wiem w tym miesiącu 161 
pozwoleństw’ budowania czy­
li o 60 procent więcej ani­
żeli w r. 1887.

— Straszliwy dramat fa­
milijny odegrał się w piątek 
rano w domu położonym pod 
No 279 przy Nj Carpenter 
ulicy. John Mack, znany także 
pod nazwą „Coffee*, p< kłócił 
się bowiem ze swą żoną Ma- 
ryanną (Mary Ann) z którą 
wspólnie' pił do północy, i za­
dał jej długim ważkim nożem 
st łowym straszliwą ranę w 
karku. Koniec noża utkwił 
w kości pacierzowej i uła­
mał się. Dopiero w cztery 
g dżiny potem znaleziono 
cierpiącą niewiastę leżącą na 
podłodze mieszkania i cier­
piącą niezmierny ból. W 
szpitali powiatowym wydo­
byto stal z jej karku. Jest 
nadzieja iż wyzdrowieje, je­
żeli nie nastąpi zakażenie 
krwi. Męża jej uwięziono 
a losem dzieci zajęli się 
sąsiedzi.

WASHINGTON.
M ashington, 1 lutego. Wy­

dział senatu dla spraw zagrani­
cznych dostał za wnioskiem^ Saul- 
Hbury*ego zbadać prawdziwe poło­
żenie na wyspie Samoa, donieść o 
tem i zająć się w razie przypadku 
środkami dla obrony amerykańskich 
obywateli, dla wykonania jakich­
kolwiek obowiązków jakieby Stany 

jednoczone w obec mieszkańców 
w- aP, jeżeli inne mocarstwa tako- 
wyih zaczepiają i do zapewnienia 
wszystkich słusznych pretensji 
Stanów Zjednoczonych do współza- 
rządu na wyspach.

Prezj-dent udzielił kongresowi 
wiecej jeszcze wiadomości odno­
szących się do Samoa, z których 
wynika że rząd niemiecki za prote­
stem ministra Bayarda nie rozpo­
strze stann wojennego na cudzo­
ziemców w Samoa mieszkających 
i że konsul niemiecki dostał pole­
cenie złożyć zarząd nad wyspami. 

— Pomiędzy reprezentantami w 
kongresie powstało wielkie nieza­
dowolenie, gdy usłyszano żc Niem­
cy chcą przeszukiwać wszelkie do 
Samoa przybywające okręty. Poseł 
Thomas z Illinois, który jest bar­
dzo czynnym i wpływowym człon­
kiem wydziału dla floty, wypraco­
wał następującą uchwałę:

Senat i izba niższa uchwalają że 
prezydent jest niniejszem upowa­
żniony i ma przedsięwziąść takie 
środki, nawet wojenne, jeżeli po­
trzeba, aby honor, godność i inte- 
resa flagi i rządu Stanów Zjedno­
czonych i ich obywateli, gdziekol­
wiek się będą znajdowali, obronić 
i utrzymać przeciw uzbrojonej sile 
cesarza niemieckiego.

— Konsul Blacklock donosi zc 
Samoa, że Niemcy wypowiedzieli 
wojnę Samoańczykom lecz zastępcy 
Niemiec zostali uwiadomieni, iż 
mają się wszystkich nadużyć w 
obec obywateli amerykańskich 
wstrzymać.

AMERYKA.
Z Grodu Śmietankowego.

(Milwaukee.)
■ - -- - ‘

Trzyletnia córka Józefiny Cha­
łupka, mieszkającej pod No. 713 
przy 12 Ave., usiłowała połknąć 
kawałek gumy’ (w kształcie kar­
melka), lecz ten utkwił w jej krtani 
i dzieweczka się zadusiła.

Lekkomyślni rodzice.
Donoszą z Spokane Falls, W. 3., 

w dniu D2go lutego: Fred Bollinger 
i żona wyszli na odwiedziny do 
sąsiadów. Gdy wrócili nie było 
domu ani dwoje dzieci, które w 
nim pozostawili-

Legislatora stanu Illinois.
Davis postawił wniosek, aby 

każdy mający w swej służbie oby­
wateli mających prawo głosowania 
dał im w dniach przeznaczonych 
dla rejestracyi lub w dniu wyborów 
godzinę czasu (nie włączając w to 
godzinę obiadową) dla rejestrowania 
lub głosowania i to pomiędzy 7mą 
godziną przed południem i 4tą po 
południu, nie odciągając im płacy 
za takową żmudę.

Wells żąda ukarania osób nie 
pełnotetnich, jeżeli pod fałszywemi 
pozorami dostaną napoje upajające.

Lehman wniósł w senacie, aby 
„license" za sprzedawanie piwa zo­
stał zniesiony i ustanowiony jedno­
stajny „license** w wysokości 
<500 za palone i fermentujące 
napoje.

W senacie wniósł Hadley w 
piątek, że ma być zakazanem sprze­
dawać, darować lub pożyczyć lu­
dziom małoletnim pisma przedsta­
wiające niemoralne lub zbrodnicze 
czyny czy to w obrazkach czy też 
w druku.

„Bill" ten, zakazujący sprzedaż 
małoletnim czasopism, jak „Police 
Gazette** i tym podobnych gazet. 
Podobne prawo istnieje już dawno 
w Ohio i zostało niedawno uchwa­
lone w legislature stanu Missouri. 
Prawa karne stanu Illinois mają 
także przepisy zakazujące sprzedaż 
niemoralnych czasopism, lecz prawo 
to jest za ogólnem, gdyż sędzia i 
przysięgli mają zadecydować, czy 
przedmiot jaki przedstawia coś 
niemoralnego lub też nie: „Bill** 
Hadleya zakazuje sprzedaż, poży­
czanie, i darowanie, nawet posia­
danie książki, painfletu, magazynu, 
gazety i w ogóle wszystkie druki, 
które po większej części się składa­
ją z opowiadań o zbrodniach i spra­
wach policyjnych i obrazki i opo­
wiadania o morderstwach i prze 
stępstwach płciowych, jeżeli z tern 
się łączy zamiar ich sprzedaży itd. 
niepełnoletnim osobom. Przcstepu- 
jacy to prawo podpada karze aż do 
6 miesięcy-iub najwyżej zapłaci 
<500.

Moralne zepsucie Amen kanek.
Zupełne zepsucie moralne pewnej 

części amerykańskiego żywiołu 
niewieściego okazuje postępowanie 
mnóstwa dam należących w Detroit 
„do wyższego spółeczeństwa" — do 
tak nazwanej „Haute X olee“. 
Przedśledztwo w sprawie matkobój- 
cy Irwing a Latimer'a nie skoń­
czyło się jeszcze i już została cela 
jego literalnie zamieniona w ogrod 
różowy przez niezliczone bukiety, 
które, jak przypięte karteczki 
okazują, pochodzą od dam „wyższej 
sfery". Co to będzie zaś, gdy zo 
stanie uznany winnym i skazany na 
śmierć na szubienicy. Może być, że 
jedna z tych nierozsądnych pań 
wtenczas wstąpi w ślady Niny van 
Zandt i poślubi go „przez zastępcę 
(by proxy)**, aby i ona miała sławę, 
że jest żoną zabójcy* s to jeszcze 
matkobójcy. '

Rada miejska w Baltimore i 
Chińczycy.

Baltimorska rada miejska poczyna 
obecnie także wj-stępować przeciw 
Chińczykom. Dwie jej izby uchwa­
liły bowiem pod względem tamtej­
szych mongolskich praczek płci 
męzkiej, co następuje: Ponieważ 
Chińczycy z ich wschedniemi zwy­
czajami i obyczajami w ostatnich 
czasach w Baltimore się pomnożyli 
niezmiernie przez imigracyę, a po­
nieważ nie mają nic wspólnego z 
naszą wsławioną cywilizacyą, lecz 
nawet ubiór ich pochodzący z Chin 
i tutaj noszą, przez co wywołują 
wrażenie u innych i w wielu przy­
padkach nieprzystojnie się zacho­
wują, przez co miasto i stan mają 
znaczne wydatki, a ponieważ znaną 
jest rzeczą że ich tak zwane pral­
nie, nie sąnicz.em innem, jak jama­
mi w których się kurzy opium, 
gdzie Amerykanie bywają zepsuci, 
niewiasty i dzieci bywają zelżone, 
w których wciąż popełniają się 
gwałty mongolskie, gdzie pomimo 
dozoru policji wciąż istnieją szu- 
lernie, i ponieważ z powodu wiel­
kiego podobieństwa ludzi należą­
cych do rasy skośno-oczej, trudnem 
jest dostać świadka, wskutek czego 
wielu zbrodniarzy usuwa się przed 
zawinioną karą, dla tego

Uchwalono, że ma zostać wy­
brany komitet złożony z sześciu 
członków, który sprawę zbada i 
doniesie w jaki sposób najła­
twiej można zaradzić temu złemu.

Ofiara strajku kolejowego 
w Brooklynie.

Henry M. Adams, należał do 
słynnej familii Adams‘ów w 
Brooklynie. Dziaduś jego Charles 
Adams, który w New Haven zało­
żył tak zwane „Palladium" bvł 
kuzynem trzeciego stopnia prezy­
denta John‘a Quincy Adams. Hen­
ryk posiadał dobrą edukacyę i 
mieszkał przez ostatnie cztery' lata 
u szwagra swego J. W. Wheelock*a 
w Brooklynie. Od roku atoli nie 
miał pracy a gdy kompania tram­
wajowa na miejsce strajkierów 
najmowała 500 innych robotników 
postanowił skorzystać z tej okazy i’ 
aby dostać ponownie pracę. Zgłosił 
się i został przyjęty. W pierwszy 
wieczór ukończywszy pracę, posta­
nowił przenocować w sianie nad 
stajnią się znajdującą, by nie 
wpaść w ręce strajkierów. Znużony 
pracą dzienną zasnął i nie słyszał, 
jak stróż nocny wpuścił do stajni 
trzech strajkierów: Morris'a Stenson, 
Kerwina Graham i John'a Collier. 
Pocichutku przybliżyli się do łoża 
śpiącego. Collier zawadził nogą o 
coś i padł; zatrzymali się chwilę, 
lecz Adams spał spokojnie dalej. 
Collier zadrasnął zapałkę, przy 
której odblasku dwaj towa­
rzysze jego schwycili za kobierzec, 
na którym śpiący leżał i zanieśli 
do obszernego otworu znajdującego 
się nad ulicą, którego drzwi po­
przednio otworzyli. Nim doszli do

41 i róg Paulina ul.

RZADKA SPOSOBNOŚĆ.

Towary Łokciowe i Kobierce
można tanio kupić.

DOBRZE ZNANA SPÓŁKA

F. MOELLER & CO.
wykupiła cały zapas towarów

J. LEVIN A 707 Milwaukee Avenue, 
w pobliżu Noble ulicy z powodu sprzedaży przymusowej 
bardzo tanio i wysprzeda takowy po BAJECZNIE TA­
NICH CENACH.

Wyprzedaż rozpocznie się w

PONIEDZIAŁEK ligo LUTEGO,
i wprawdzie pod No. 707 Milwaukee Avenue, w pobliżu 
Noble ulicy i to dla tego, iż miejscowość ta musi być wy­
próżnioną w przeciągu dwóch tygodni.

Nie zapominajcie numeru

707 Milwaukee Avenue.

otworu, Collier znów się potknął i 
padł— on to wyznał całą sprawę; 
gdy się podniósł, towarzysze jego 
mieli tylko kobierzec w ręku. 
Wyjrzał na ulicę, i spostrzegł po­
stać na chodniku leżącą. Nazajutrz 
znaleziono tam trupa Adams‘a. 
Mordercy zostali uwięzieni.

Z Cleveland, O.
Kurawski, Polak mieszkający na 

Ackley, w pobliżu Fleet ulicy, 
Cleveland, O., pracował w „Emma 
Blast Furnace". W czwartek o 
9tej godzinie zsunęły sięnańwjg.e. 
Złamał nogę i dwa żebra.

Morderca.
Ordery dla farmerów.

Władae kanadzkiej prowinoyi 
Quebec, choą pćdnieść rólniotwo 
przez udzielanie farmerom orderów. 
Mają być ustanowione trzy stopnie 
które się będą odznaczałj' kolorem 
wstążki, na której order wisi. Pewne 
czasopismo wspominając o tern 
powiada: Rząd Quebee‘u bes , 
wątpienia przekona się, że rólnicy 
trmtejsi są tak na twardo ugoto- 
wanemi demokratami, iż będą się 
trzymali starego systemu, według 
którego bydło ich bywa ozdo­
bione na wystawach. Zdaje się, 
że nie będą mieli wielkiej ochoty 
współzawodniczyć z ich wołami i 
krowami.

Kardynał-arcybiskup Gib­
bons.

Jak znośliwym jest kardynał 
Gibbons w obec innowierców oka­
zał w tych dniach podczas mowy, 
którą miał przj’ poświęcaniu no­
wego katolickiego kościoła w Bal­
timore; mówńł bowiem: Nasze 
dzienne gazety donosiłj- nie dawno 
o założeniu anti-religijnej szkoły 
niedzielnej. Słyszałem, że niektórzy 
kapłani domagają się od wdadz 
zamknięcia tej szkoły. Ja z mojej 
strony nie życzyłbym takiego kroku. 
Przymus nie jest nawróceniem. Nas? 
Bożki Zbawiciel nie używał nigdj 
ramienia lub miecza prawa śwńe 
ckiego dla rozszeżania jego nauki 
Jedyną bronią, którą powinniśthj’

W Philadelphii zastrzelił nieomal 
w nocy na 2go lutego 7 om Linn 
na rogu Hope i Montgomery ulic 
Annę Klaus; umarła wskutek rany 
zadanej. „Tom Linn" było przy— 
branem nazwiskiem, bo nazywał 
się właściwie Otto Kayser. Klaus1- 
owna odkryła, że jest żonatym, 
wskutek czego ją zastrzelił, usiło­
wał przerżnąć gardło żony a na­
stępnie własne przerżnął gardło.

Prohibicya.
Z Harrisburga, Pa., donoszą dnia 

31 stycznia: Gubernator Beaver 
podpisał dziś uchwałę legislatury, 
abj’ poddać pod głos ludu, czy do 
konstytucyi ma zostać dodana 
uchwała przepisująca prohibicyę w 
stanie Pennsylvania. Uchwała stałą 
się więc prawem.

Chłodny Wiatr
pod którego wpływem trzgs» stg gole gałęzie 
nie bywa nczuty przez zamożnego cherlaka w 
derma, lecz ani wszystkie dery, któreml sig 
okrywo, ani goryczka z pieca rozgrzanego 
„antóracite'1 węglami, nie ogrzejg Jego mlecz 
pacierzowy, jeżeli febra i dreazcze lodowatemi 
palcami do'ykajj się kości jego pacierzowej. 
HOsTETTER'A STOMACH BIT TEKS ej środ­
kiem do wlania nowego ciepła do jego zzlębnię. 
tej i męczonej postaci, i zapobieżenia silnej 
febrze i niszczących go potów, które i» dre­
szczach następuję. Febra każdego gatunku, 
uiech się nazywa jak chce — i jtafnom słowem 
wszystkie malaryalne choroby ustępuj# przedtem 
.iloem i zarazem zbawczeu. i orywiajjcem le­
karstwem, które zarazem usuwa choleryczność, 
atwardzenie, trudność trawienia, bół głowy, 
itratę apetytu i bezsenność, .dolegliwościnerek, 
reumatyzm i ogólnę słabość. Używajcie go stale, 
.eżetl się zupełnie chcecic wyleczyć.

Pożar w Buffalo.
użyć w walce z tą szkołą, są prze­
konywające dowodj’ i argumenta. 
W ogóle w walce z nieprzyjaciółmi 
Chrystusa ohciałbym używać tylko 
miecz ducha.

Nauczył się pracy w domu 
poprawy.

Sześć lat temu został ze Sanga­
mon powiatu, 111., pozłany do domu 
poprawj’ w Joliet młodj’ John 
Dayton — nie pamiętamy już teraz, 
za co. Gdy przybył do Joliet znał 
tylko pracę rólniczą. Zatrudniono 
go atoli przy obrabianiu kamieni- 
Wkrótce tak się wydoskonalił, iż 
trzy razy tyle pracy dziennie wy­
konał, jak inni więźniowie. Przed­
siębiorca prac kamiennych był tak 
zadowolonj’ z niego, że ofiarował 
mu pełną płacę za robotę wykona­
ną w nadmiarze przepisów wię­
ziennych. Gdy w tych dniach 
Dayton więzienie opuśc i, wręczono 
mu <531. Jest obecnie tak zdol- 
nyn> robotnikiem że jako rzeźbiarz 
lub kamieniarz może zarobić <10 
dziennie.

D trzymała słowa.
Belva Lockwood, która niedawno 

tomu została wybraną za delegatkę 
amerykańskiego stowarzyszenia po­
koju na kongresie pokojowym, 
którj’ się ma odbyć w Paryżu, 
dotrzymała słowa i uwięzia dla 
każdego z sześciu obywateli, którzy 
przy ostatnich wyborach prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych dla niej 
oddali swe głosy, parę wełnianych 
szkarpetek. Pewne czasopismo 
pisze o tej sprawie: Sumienność, 
jaką okazała Belva w dotrzymaniu 
swej obietnicy okazuje,'że ponownie 
będzie się starała o nominacyę 
prezydyalną, gdy się sposobność 
do tego nadarzy. Ażeby jednako­
woż nie mogła schwycić znowu pół 
tuzina głosów za pomocą wspania­
łych obietnic, to odnośne władze 
powinny jej dać do zrozumienia 
że i damotn nie wolno wywierać 
wpływu, na wyborców w niestósowny 
sposób, a choćbj’ tylko przez obie­
tnicę wełnianych szkarpetek.

Nieszczęścia.
Straszliwy wypadek wydarzył się 

w tych dniach w Łau Claire, 
Wisconsin. Robotnik Henryk Sam­
ple rąbał drzewo, gdy niespostrzo- 
żona przez niego przybyła trzyletnia 
jego córka i położyła rękę na pniu, 
na którem rąbał i wprawdzie w 
chwili, gdy siekiera miała spadnąć. 
Nie mógł jej już zatrzymać i ręka 
została zupełnie odciętą tuż przy 
przegubiu. Mała plącząc schwyciła 
lewą ręką odciętą i podała ją ojcu.

Pożary.
W Granitsville, 8. C., spalił się 

spichlerz „Granitsvilk Manufactu­
ring Co., i z nim 2346 beli baweł­
ny. Strata <100,000.

— W Carbon, Clay, pow., Ind., 
spaliła się w piątek ua wieczór cała 
część biznesowa miasteczka. Strata 
<50,000.

— Szkoła wyższa w Johnston, 
Fulton powiecie, N. Y., zgorza­
ła w nocy na Igo lutego. 
Podczas gdy straż ogniowa jeszcze 
była zajętą ratowaniem, zawalił się 
mur zasypując pod gruzami Jerzego 
Thompson i strażaka Fr. Smitha. 
Pierwszj’ utracił życie, drugi został 
wydobyty z pod ruinów ciężko po­
raniony.

— Z Bostonu donoszą dnia Igo 
lutego, o 11^ godz. wieczorem. Co 
dopiero zawołano ca!ą straż przez 
alarm ogólny do palącego się bu­
dynku położonego pod No. 107—115 
Court str. W najwyższem piętrze 
znajdują się elektryczne i mechani­
czne aparaty’ Alberta Russel; w 
dolnych trzech piętrach znajduje 
się Austin'a Odeon piecioccntowy. 
Dotychczas ogranicza się pożar na 
dwa wierzchnie piętra, lecz panuje 
silny wiatr a isKry rozlatują się na 
wszystkie strony.

Boston, 2 lut. (i2 godz. i 15 
min). Wydano już 6ty alarm i 
mnóstwo wozów patrolowych udajc 
się do ognia. Płoni "* przesko­
czyły z Court ulicy przez rzekę do 
Portland ulicy. Kilka osób zostało 
podobno pokaleczonych

Data 2go lutego donoszą z Buffalo: 
Dzisiaj rano około godziny 2* wy­
buchł pożar w składzie podeszw 
spółki Root & Keating położonym 
na rogu Carroll i W clls ulic i 
wprawdzie w „biznesowej" części, 
miasta. Płomienie rozszerzyły się 
szybkością błyskawicy a o godzinie 
trzeciej cała Carroll ulica stała w 
płomieniach. O godzinie czwartej 
gorączka była tik wielką, że nie 
można było stać o blok od ognia 
Łuna odbijała się 20 mil od Buffalo. 
W tym samym czasie zajęły pło­
mienie sześciopiętrowy budynek 
fabrykantów eukru Sibley Holm- 
wood i bardziej na północ położony 
hotel Broezel-House, mający sześć 
piętr. Ogień zwiększył się jeszcze, 
bo na wierznic.li piętrach składu 
Siblcv'a 1 llolmwoo l‘a znajdowało 
się około 50 tun krochmalu (mą 
czki). Piętnaście minut po czwartej 
zawalił się hotel BroezcPa. O mały 
włos byłby utracił życie jeden ze 
strażaków. Z hotelu Broezela 
przeniósł się pożar na destylacyę 
Egana i na wschodnią część Seneca 
ulicy — strata $10,u00; Albert's 
Evs*a saloon, strata <10,000; skład 
żelaza spółki Fowler & Son (141 
Seneca str.) — strata <90,<'00; han­
del owocarni Edwarda Steinberger 
(143 Seneca str.,) —strata <40.000; 
skład towarów żelaznych spółki 
Sidney & Co., został uszkodzony na 
<50,000. Cała strata wynosi <2.000,- 
000 do 3.000,000.

82

Zegarek
na okaz

Zezsrki to wszędzie •przedawnne zntla.po. 
Przez BO dni sprzedawać je będziemy po
i damy każdemu sposobność dostania jednego ze­
garka na próbę l>ezpłatnie. Wytnij to ogłoszenie 
i przyślij w zatoczeniu 50c. «• znaczkach poczto­
wych jako zapewnienie, 4e zegarek jest obstało- 
wanym w dobrej wierze i co zabezpieczy drs tak. 
ta przeciw strucie za przesyłkę zegarka, a my po- 
szlemy ct zegarek przez C.O.D. cz\ li, PJJY 'j**- 
biurze zegarka zapłacisz resztę pieniędzy  >3.48, 
jednakowoż przed zapłaceniem reszty będzie ci 
wolno zobaczyć zegarek 1 gdyby się nie podobaj, 
albo gdvl>yś uważni, że on nie jest taki, jak co o- 
nisujemv; wtenczas go nie potrzebujesz odebrać 
ani za niego zapłacić. Jeżeli w przeciągu przy, 
sztych BOdni sprzedasz lub nastroszysz nam kup­
ców na (0) sześć zegarków, odbierzesz jeden za

Zegarek ten ma werk importowany z rubinami i 
najlep-zemi ulepszeniami zegarkowemi, koperta 
pojedyncza z Pncln-ra ś-nm yowcj sylweryny— 
gwarant «anv kompletnie. Na tych zegarkach nic 
nie zarabiamy, przez ogłaszanie ich polepszamy 
sobie tvlko odbyt innych złotych i pozłacanych 
zegarków, których katalog poszlemy każdemu 
bezpłatnie za odebraniem adresu. Przyszlijcie wa­
sze zamówienia natychmiast, bo oglcszcnic to 
może już wiecej razy się nie nkażc. Adrcz: THE S 
T SIAltś WATCH CO.,'51, 53 A 55 Dsirtom Str., CHICA­
GO ILL Odwołujemy się na wszystkie pierw szo- 
rzędne składy jubilerskie w Chicago lub na Fort 
©oarborn National Bank.

Pccrlt‘-i8 ftWby^rzcjawtro/ w aptekach. 

(Oct. 11 -WU 

Stall praca dla 600 
robotników pod­

czas ziny.
Kto zakupi 80 akrów gruntu w za 

kładającej się kolonii polskiej 
w S t. C i' o i x fonu7v', Wis., mo­
że natychmiast dostać stałą prace 
podczas zimy. Grunta tc leżą tj’lko 
50 rai! na wschód od wielkich miast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta te przerzyna, 
wprost do miast tych idzie. Okolica ta 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy lej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
czarnoziem. Wsze'kie gatunki zbo­
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
udawają. Cena gruntu tego jest od 
<4 do <8 za akier. Przy zakupnie 
płaci się tylko <1 od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Grunta te tylko od 1 do 1 tn i 1 od 
miast i stacyi kolejowych są odda­
lone. Jazda na grunta te z Chica­
go tylko kosztuje <9. Kupujący 80ak. 
dostanie podróż tę wolną. Ekskur- 
sye co poniedziałek i czwartek ka­
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 
okolicy’ przesyła bezpłatnie.

Frederikscu & Co , bib
Felix Pietrowicz,

181 Washington st„ Chicago.
(mayflO -8»)

John Barzyneki Jt Co., 1«T Wett North A»enu«.

SKŁAD.
Najlepszego Gatunku Twardych i Migktateh

WĘGLI.
Po Najtafiezych Cenach.

łęg t. Sny)

W

w

w

JEROZOLIMA
dniu Ukrzyżowania.
OTWARTA:

dniach powszednich
od 8me) g.tdz. c rana do lOtej 

na wteczót.
niedziele
od laaej do lOtej po południo.

Wabash Ave. & 
Panorama Place.

fOet 1.89).

WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNI8

Mason & Ennis,
ATTORNEYS AT LAW 

NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI,

79 Dearborn Str.,
nooiw a*z. aa ae 40

CHICAGO, ILU
Fr. Niemczewski,
J. Małkowski,

J. Sosnowski, róg Chapm i Mcmroe ut 
naj»tarpzy poluki

Salon i Grocernia
w South Bend, Ind.

Poleca Szanownym Rodakom ewćj dubeltowy 
Bkted zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo i cygar}’, jak również wszelkie artykuły 
w<e’kiego handlu korzennego (Grocery.)

J. Sosnowski,
na Chapin i Monroe ul.,

South Bend, Ind.
(Oct. 25. 89.)

) polscy 
f klerk.

TADEUSZ KOŚCIUSZKO.
Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrady 

TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 

«rycztr]»ywnnia f>ig podjąłem sig nakładu w kU 
xu tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatcra w stroju narodowym na konia, 
jako naczelnika riły zbrojtv j pod Racławicami 
Piękny fen obraz jcat v dziewięciu kolo-ack 
rozmiaru 18x24 całe.

Pojedynczo eprzedajc fdg ]>o 75 e.
M . Dj niewicn.

Kić uie ma papierowych pieniędzy a utc moz. 
wykupić “Money Order’ niech przyśle na hai^A 
ki łnb gazetę wartość w martrach pocztowych 
(Pont etampt których może kupić u» Uidtó 
nOCTCin.

E •c s

Ktohttdź, i tegoż przjjaciel, odbierae BEZPŁATNIE 
MAPI$, KSIĄŻECZKĘ, CYRKULARZE i LISTĘ 
IMIENNĄ o naszej KOLONU i CSADNIKACH 
gdy napisze do j j HOF,

110 W. Water St.. Milwaukee, WU

as*a i

Obrazy 
PffLSKO-mODOWI, 

któremi każdy Polak w Ame­
ryce powinien swój pierwszy po­
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyuiewicza.

I.
MATKI ĘOZKIEJ CZĘSTOCHO­

WSKIEJ, /.herbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz­
miaru 19x2^ cali po... .c. 75

II.
JANA III SOBIESKIEGO, po­

gromcy Turków pod Wiedniem, 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24 X 
30 cali po  c. 75

HI.
TADEUSZA KOŚCIUSZKI, bo 

hatera Polski i Ameryki w sie­
dmiu kolorach rozmiaru 18x24 i 
cali po  c. 75

IV.
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER­

WSZEJ KOMUNII ŚW. z pod­
pisami (osobno) po polsku, an­
gielsku i niemiecku w dziewię­
ciu kolorach rozmiaru 10| X 15 
no  c. 15

Katalog
KSIĄŻEK 

tlrukowMjch w drukarni “fiaztly Polskirj”
W IkYMI-EWICZA.,

-- - - - w - - - - -
Chicago - * Illinois

Książki historyczne, powie- j 
ściowe, bajeczne i z 

piosneczkami.
i - ] 

ŻÓŁTY GENERAŁ, z oj»owiadart 
wieczornych spisane przez Wła­
dysława Łozińskiego 40 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską 

40 
PIĘĆ P. MINUS JEDNO R.

(5 p. — 1 r.) wielka ramota ze 
wspomnień ojczystych, spisana 
przez Jul. Horaina 40 

KALAMBURY czyli Dowcip
Prawda, dla rozrywki i poucze­
nia............. . .......................... 10

ZEMSTA czyli wymierzenie Spra­
wiedliwości przez Polkę kocha­
jącą calem sercem Ojczyznę i 
tej bohaterów. Powieść przez Idę 
Teibels 10

DWIE POWIEŚCI. 1. Dzień 26 
Lutego, 1846 r. w Poznaniu i 
powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
skiej W

0 JANIE TWARDOWSKIM. 
wiePlim czarowniku- i jego spra­
wkach wraz z powieściami o 
czarach: Czarownica, o spaleniu 
14 mniemanych czarownic w 
Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna ... 30 

OPOWIADANIE podróżnego o 
strasznie dziwnem łożu .... 10

BITWA pod Kobylanką dnia 6 
maja 1864 d

CZTERY POWIEŚCI. 1. z Nie­
dalekiej przeszłości, Nowela prze? 
M. D. Chamskiego. 2. Noc na 
pobojowisku z wojny turecko- 
moskiewskiej 1877 i 1878. 3. 
Moc Duszy, opowiadanie Ed­
munda de Amicis, przetłumaczył 
z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4. 
Zbieg 25

SKARB WATAŻKI, powieść z 
końca XVIII wieku przez Wła­
dysława Łozińskiego, w mocnej 
oprawie, ze złoconym tytulikiem 

75
KKWAWA NOC. Powieść z nie­

dalekiej przeszłości przez Zyg­
munta Lucrana Sulimę... .la

LIST AGATÓNA GILLER AoOrga- 
nizacyi Polaków w Ameryce 10

JASKINIĄ BEATUS.X. Powieść 
dla wszystkich szlachetnie my­
ślących. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 75

JÓZEF K0N1USZEWSKI, wspo­
mnienie z czasów prześladowa­
nia Unitów na Podlasiu, napisał 
Nadburzanin 25

KWIAT PRERYI między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
iny, przełożona na polskie przez 
Józefa Bętkowskiego, w mocnej 
oprawie zc złoconym tytulikiem 

 1.25
ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po­

wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” AV 
mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem 60

OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 
obrazek z wojny 1863 roku. 2) 
Ostatni Powstaniec. Opowiada­
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al­
freda Barwińskiego 30

Z PRZYPADKÓW ’ LSKIEGO 
WĘDROWCA. S. v< własne 
przypadki i przygody na lądzie i 
morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera 1) Spotkanie się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskicj. 3) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi­
kie bydło. 5) Pod górą „El 
Bernal.” 6) Tydzień pod równi­
kiem. 7) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaiso do Santiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu 15

weselne 35
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO,

Wielisława 15 
KONSTYTUCYA 3 Maja .. .10 
PRZEWODNIK do pisania listów 

miłosnych oraz tyczących się
ożenienia i zamążpójścia ... 35 

POJEDYNEK kapitana Bogu­
sławskiego i uczta u Iwana 
Groźnego 15

ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
ze wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała Wołowskiego 10 

KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze 
źródeł etnograficznych i wła­
snych notat zebrał Zygmunt 
Gloger ... .35

JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielon­
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po­
wieść ludowa poznańsko-amery- 
kańska. Napisał Jan Niemir 

15
STANISŁAW I DOLORES, No­

wela z Meksyku. Napisał Wł. 
Hoppe 8

PIOSNKI, DUMKI I ARYE 
NARODOWE, w mocnej opra­
wie  25 

OBRAZKI HISTORYCZNE zży­
cia Polaków i Polek napisał Jó­
zef Grejnert. 1)0 księciu Dy­
mitrze i Hryciu Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka 
z czasów króla Sobieskiego. 15

SYN BURMISTRZA. Obrazek z 
niedawnej przeszłości, przez F. 
Choińskiego . 30

KONIK ZWIERZYNIECKI. Po­
wieść i obraz przez Sierpińskie­
go 10

MARCIN MRĄGA. Powiastka 
historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (Z Ry­
ciną.) 15

HISTORY A o Książęciu Stylfry- 
dzie i synu jego Brącwiku.10

ODGŁOS Z ZAMORZA. Poezye 
polsko-amerykańskie. Napisał Pa­
weł Gawrzyjelski 25

PRZYJACIEL DOMOWY. Uży­
teczne rady i wskazówki o domu 
i gospodarstwie, zebrane przez 
Gazetę Polską 25

SOBIESKI POD WIEDNIEM.Tra- 
gedya w pięciu aktach napisana 
dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce, przez K. K 30

JAN III SOBIESKI, król polski, 
obrońca chrześciaustwa pod 
Wiedniem.........................10

dMlcrv ?uenut»ol-> 
Na spizedaż 

dwupiętrowy murowany dom 
z h>tą 

bardzo tanio
W budynku znajduje się „storę" 

Zgłosić się do

Jana Kraśkiewicz,
589 Milwaukee Ave., Chicago.

W KSIijuAkNI polskiej
W. Dyniewicz.T,

«S KOBŁE STR.. - CHICAGO ILi.. 
jest do natycla

ZBIÓR PIEŚNI
----  NABOŻNYCH KATOLICKICH —
» dla użytku kościelnego i domowego.

Zawiera :
msze, nieszpory, 1J02 pleśni z aodatkiem nie­

szporów łacifiskich, jeszcze 4 wiecej pieśni ła­
cińskich i 28 pieśni za Polską.

Obejmuje oazao *.00 atrounic wielkiego *or 
matu na pięknym papierz? i * wyzłac.anemi ty 
tu likami.

DZIEŁO TO SPRZEDAJK SIĘ POCEMACb 
następujących: 

oprawne w poh»l’órek:
1 egzemplarz poczta za $2 r

Całe w skórg: 1 ega. poczty aa $2.7.
Całe w 6k<'ę i wyzłneane brzey!:

I rgzpmp. poczt* za, ^.25
Bior^cym w wigksze.i ilości odstępuje rwy 

xajnv rabat
 

Skład założony w r. 1851

Henry* Schtellkopf.
NO. 232 234 EAST RANDOLPH STB.

pontigday Franklin i Market ulicami, 

penil Mmi} i Miazpi 
eprzedaje świeże towary po najtańszych 

cenach:
Wgdzone hamburskie bydlinki,
Piersi genie i pasztety z gęsich wątróbek, 
Kilońskie f*prot.y i Appetit 8ild, 
Marynowane śledzie Stralsundzkie, 
Roayjeki kawior, wigorze i łoeofeie, 
Sztokfisz i norwrgskie anchovies, 
Najirpp-ze holandzJHe mleczaki.
Haiuburekie śledzie wałkowate i rosyjskie sar­

dyny,
Słone sardele i .masło eardelowe, 
Fraucuzkie Fzampiniony i emszone grzyby. 
Prawdziwy olej z maku i oliwg.
Dueaaeldorfaka musztardę winnQ i ocet winny, 
Czekolady Sto!lwerk‘» i Maillard ‘a, 
Najłepazę zie.on^ i czarny beroatg. 
Prawdziwy Java i Mokka kawj:,
Brunświcki Ha]i»eBon i truflowe kiszki watro- 

blane’
Prawdziwe fraukforckie kiełbaski w blanzan- 

nych pudełkach, 
Niemieckie jajowate kartofle
Teltowskic ćwikły i ezparagi, 
Magdebnrnk| kwaśnę kapnatę,
Francuzki groch i niemiecki krajany groch 

ogrodowy, 
Niemieckie powidła i gruszki.
Włoskie prnntle i katalońskie śliwki, 
świeże jagły, soczewicy i gruenkem,
Świeży jęczmień perłowy, gryz i kaszę tatar- 

czauę. 
Prawdziwy sok malinowy i miód, 
phiffaki imbiór i mleko szwajcarskie.
Świeży mękę kartoflana i ryzowę. 
Najlepszy ser Ołomuński i ręczny. 
Ser Edamski. Parmesański i Roquefortski, 
..Fromage de Brie“ i ser Neufszatelski, 
Prawdziwy eer Kmmenthaiski i zielny, 
Ser Lhuburgskl, śmietankowy i Lugduński 
Prawdziwą Paryzkę tabakę do zażywania. 
Niemieckie ko? wrotki i pantofle.

Henry Schoellkopf. 
 

GAZETE
c

można sobie zapisać jak ró­
wnież.

Polskie Książki

iI‘.oz.?‘n'HZOcł’n-,^*r nu**z® acgarfri pomiędzy 
JówL< An/!?1 Xazety. abv zyskać ko«tun>*>
ki.-i Vinioi1”*'i •lVZ eVimi zegarmistrzów*,

rvi'nk towarów. Sprzedajmy zegarki
L\rnr CP,larh bSdn, nTSdch.
i . .Ejgin z kluczykiem, po B5.&U.
■/?najwięcej sprzedawany, wskazują 
najakuratniej czaci, z 2 letnią gwaraneva. Pewni 
j«»sh‘-łny. iż kto u nas kupił zegarek, est z.adow<> 
ionA i polecać będzie takowy swoim z.najnmvin j 
przyjaciołom. Klpby z kupna nie był zadowefnuy 
awntcamy pieniądze Przy zamówieniu trzeba wi- 
słać pieniądze w regtetrowanym liście, albo nrzez 
przekaz pocztowy, lub też przysłać dolara zadatku, 
a my wyślemy życzony zegarek przez zaliczkę r>2 
cztowa, który na express ofieie możnaobejrzeć | 
opłacie. Na żądanie wyeełamy cennik czyli kae 
tolog darmo. Adress:

B. F. CLETTENBERC A. CO.
231 E. Division 8tr - • Chicago. Illinois

Następujący Panowie
upowatnieui do xaptsywudia wbo- 

aentów, odbierania obetaluoków na 
teiążki, robienia kontraktów aa 
anonse odbierania pieniędzy u
Gazetę za książki.
W' Jłberta, W Wiśniewski i Fr. nplcska 
—Anderton, B. B Throop, poeztinistm.
— IV. r. F A QA-wM. T<b
Jozef Malchrzyck*. A. Chmielewski j F. Knaaaak. 

HerMnie, IFia. Muren. *.»ruke.
— Bay City. Waientr Wróblewski i M. IftajKOweai. 

Rr»Mon, Wincenty Lawnicsak.
— Calumet, Mieh L. Wróblewski.

Chutayo- Stanisław Lauferakl 1 Stanisław 
dzbanowski

— herein nd. M. Konrad.
— Clover Bottom Jósef PlUot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak. 

Ceeetoehotrie. August 1. ZaionŁa. 
DunJcirk. J. ^zibarga.

— Z/ubois Bonifacy Zlarnik
— Duelm, Minn., Joseph FishMereł.
— Detrniż J”*1 hemk*. J6,ef Hej .

— Bast Sag’naw. , Ig. Poplewalri j 
Bru- Pa. An<iz Na*" wott.

-Wrond Bapida, M ch.t J. W. Napierała.
—Hatletou, ZygmuntTwarowsai.
^Łentout. Michał Nc wacki
—J a Roll? P. Bobkiewicz.
— Milwaukee Jakób Wozniak A. Kut’ha 
~jjiN»»eć»<xu Łalte, Miuu., Józef schuicz.
• Mouttt Curmel W. Frzybylitakl 
—Nantiooke, John Sosnowski
— hortheim, IFta. Józef Szweda. 
-Pittsburgh, Jan Bruchwaiskl 1 WL Szc-

wczugs.
— Philadelphia. J. Gabryelowie?.
—Polonia A bikorskl.

Padom h Malinowski
—Sm. Jadwiga, Ttaras. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i .T. Śosno skt.
—jSrwtfc Chicago, WŁ Pacholski.
— oievms Point, Bio^ KuMffta-

Kieliszew»ki.
— Toledo, O., M. Szwalkowskt

— Bilkes JŁattr. Józef Czernik.
— iwfww m. A. Mazany.

— IHnonu, Minn., Jakób Jeżewski.

Założone w roku 1870.

Joseph a. Stolba & Co.
Rytownicy i mincarae, (Die Sinkers and 

Stencil Cutters)
Jfo d South dnrk Str., Chirafo,

FABRYKANCI
Stfpli, pieerjei mosiginych 1 stalowych, dels- 
aek do znaczenia, godeł, blacb do drzwi dowt 
plates), tak nazwanych bsggagss and pool 
checks, pieczęci dla notarynszów i korporacyi, 
jako toż gnmowycb (rubber sumps), etc. etc.

(r) 

Ź^ia sig 100 doćwladcaonycb gvmlkdw do 
stałej pracy, każdy dzież aż do I go Maja, 18M 
roku. Zaplata jest gotówkę. Nic ma wcale śa- 
duycb kłopotów; dobra zapłata dis pracowitych 
ludzi — inni nie potrzebnj, slg zgłaszać.

Wenona jest 110 mil od Chicago, na CM- 
cago * Alton i Illinois Central kolejach żel., 
30 mil na południe od La Salle a o mil aa 
północ od Bloomington, His.— Cena podróży s 
Chicago do Wcnona wynosi 4,00 Dobre stoło­
wanie po $16 00 miesigcznle. Nowe domy dla 
ludzi żonatych

WENONA COAL CO..
Wenona, Marshall Co., Illinois.

(Aug 80 — 89)

GR ATULANT. oraz Pieśni weselne 
dla młodzieńców i drużbów, 

zawierający: Zaprosiny na wesele 
— Oracye weselne—Mowy vrzed 
wyjazdem do kościoła i przeu ślu­
bem— Powinszowali ie drużby przy 
wyjeździ© do kościoła w czasie 
tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki

zamówić u

p. Stanisława Bittaralisiu 
który utrsymuje wielki polski saloor 

i grosernią

uh rogu 17 i Paulina u). 
CHICAGO, ILL



Peerless farbyS&T™™w »Pte^i>.
(Oct. 1J ‘8»>

W kolonii polskiej Pleasant 
Plain, Iowa, znajduje się do sprze­
dania farma obejmująca «0 akrów; 
z tych 17 akrów boru i 63 akry 
uprawnej roli. Jest tam pszenica 
na siew, jako i nowe zabudowania. 
Dwie mile od polskiego kościoła, 
dwie mile od kolei żelaznej i od 
miasta, 80 prętów od szkoły. Adres:

MICHAŁ PAULUS,
Pleasant Plain, Jefferson Co., Iowa.

(4—6)

Do sprzedania 
pod łatwemi warunkami dom 
na siedem pomieszkali i lot 
26 stóp szeroki a 124 stóp 
długi pod No.

37 Edgar Street 
pomiędzy North ave. i Waban- 
sia ave., Chicago. (4—6)

COLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 

Rooms 48 & 80. METROPOLITAN BLOCK.
N W Cor. Randolph * LaSalle Str., 

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR._________________

POSZUKIWANIA-
Adam i Franciszka Mikuccy z Łom­

ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aozy nam donieść pod adresem;

Adam Mik nok i,
53? Noble str., Chicago, 111. (x)

Piotr Tobola poszukuje Marcina Mil­
ler, który przed S laty był w Atlantic 
Minach (kopalniach) podobno sic ma 
znajdować w okolicv Ontonagon. Mich. 
Ktoby o nim wiedział niechaj doniesie 
pod adresem niżej wymienionym.

P. Tobola.
Red Jacket, Mich.

August Jokajta, pochodzący z Pol­
ski pod zaborem rosyjskim z guberni! 
suwalskiej poszukuję Józefa Jokajta, i 
Wmoentego Simaszki. którzy także po- ’ 
chodzą z gubernii suwalskiej i nie tak 
dawno temu przebywali w Nanticoke, 
Pa

August Jokajta.
123 Plum str.. St. Louis, Mo 

(5-7)

Poszukuję Katarzyny Kuzarę pocho­
dzącej z Wulki Niedźwieckiej w Ga- 
iicyi. Przybyła do Ameryki w maju 
1888 r. Mąż jej Kuzara umarł 24 Sty­
cznia rb., pozostawiając po odtrące­
niu kosztów pogrzebowych $360, któ­
rą tę kwotę mi powierzył, abym ją 
wręczył jego żonie. Ktoby więc z 
Rodaków znał miejsce jej pobytu lub 
ona sama niech się zgłosi pod adresem:

Michał Szubargn,
No. 2 [iogpound str.. Wilkesbarre, Pa- 

6—15»

Potrzebuję spólnika Polaka, któ­
ryby posiadał $3000. do fabrykacyi 
lodu w Columbus, Miss; czystego 
dochodu można mieć $5000 w prze­
ciągu 8 miesięcy. Za 100 funtów 
płaci się tutaj $1.00. Fabryka wy­
rabia około 5 ton dziennie. Szcze­
gółów udzieli:

Frank Glovatz, 
Aberdeen. Mississippi, 

1. b. 166

Niżej podpisany uprasza 
niniejszem, ażeby JflirytUinic 
Xagawicckiej nikt nie u- 
dzielał kredytu, ani też ża­
dnej pożyczki.

Alojzy Nagawiecki.
Donosimy - jeszcze raz, iż 

Kalendarze Poznańskie już są 
wszystkie rozsprzedane.

Potrzebujemy
5 dziewczyn 

do szrcia surdutów 
ręką.
564 N. Ashland Av.

Przy zamykaniu formy odbiera­
my z Beaver Dam (Fox Lake) 
Wis., dość obszerną koresponden- 
cyę, której dla braku miejsca po­
mimo najlepszej chęci umieścić nie 
możemy. Komitet kościelny tj. 
obywatele: Jan Żemła, Stanisław 
Sadowski, Jan Fromolsz, Michał 
Jagodziński, Marcin Piosikowski, 
August Bednarek i Jan Neiman w 
imieniu parafii wyrażają swą 
wdzięczność proboszczowi ich, 
księdzu Szukalskiemu, który acz 
młody jeszcze i niedawno temu na 
kapłana wyświęcony, w przeciągu 
pięciu miesięcy zdołał zaprowadzić 
w parafii jedność i zgodę i wysta­
rać się o zapłatę długu na parafii 
ciężącego, który wynosił $2740 i 
procent. Podobną korespondencyę 
otrzymaliśmy od obywatela J. 
Łuczyk‘a.

Księżom Proboszczom w 
Ameryce 

oznajmiam, że na czas nadchodzą­
cy księgarnia moja jest zaopatrzo­
na w następujące książeczki, które 
się sprzedaje pojedynczo jak nastę­
puje:
1. GORZKIE ŻALE czyli Pasya

po óc.
2. (Poznańskie) STACYE czyli 

droga krzyża Jezusowego, odpra-
' wiane w Archidyecezyi Gnie- 

znieńsko-Poznańskiej (z czterna­
stu obrazkami) po 10c.

3. (Chełmińskie) DROGA krzyżo­
wa czyli obchód Stacy i po lOe.

4. (Krakowskie) DROGA krzyżo­
wa ułożona według św. Leonar­
da przez X. Michała Mycielskie- 
go T. J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pańskiej po

lOe.
Biorąeym w większej ilości od­

stępuje" się zwyczajny rabat.
W. Dyniewicz.

Na sprzedaż
60 Cherry str. Goose Island 

w pobliżu Division ul. Dwa pijtra I basement; 
rent dla 9 famlli z» 950 miesięcznie; lot 25x140 
do nllcaki 16 stóp szerokiej. Ce«a $3800; tylko 
9300 gotówkę a reszta w miesięcznych Inb ro­
cznych wypłatach.

Dobra to sposobność dla kogoś I
John Nelson.

96 La- Salle str., room M.

W
Humor i prawda. NA BALTIMORE!tHS CHICAGO «“•

MERIGOLD & CO.
ulicy

dosta*

Str.75 41

42

MILWAUKEE

RAILROAD
J.za-

Stę

do

Pullman Palace S’aaping Cars cn
- ail Night Trains.

J.

F

J. G.
i wiele innych.

Ort roku 1856 w Chicago
^Sil.Vortoo'

pani dobrodziejka PROSTA

Oznaki cielności krów.

W.DYBHEWICZ, CHICASO

tuzin
1.

2.

jest

$35.80

U

i

chciałeś
powie-

B. 
J.

K. 
V. 
A.

już z 
śmiać, 

nie

25
25

ja to samo zaznałem, więc idę 
domu.

L.: Ach, tak, to samo mia- 
myśli. Jak nieznośne są te

40
42

43 i
41 I
41
41
42

* Legislatora stanu Arkansas 
wybrała ponownie senatorem Sta­
nów Zjednoczonych teraźniejszego 
senatora Berrr.

Ave. 
Str.
Ave.

li-
profe-

37.95
43.80

Archeolog francuzki Holleaux 
odkrył przypadkiem w Beocii pły­
tę kamienną, na której była wyry­
ta mowa cesarza Nerona (panował 
między 64—68 r. po Nr. Chryst.) 
do mieszkańców zgromadzonych w 
Koryncie podczas igrzysk istmij- 
skich. Według tekstu ogłoszonego 
przez p. Foucarta, dyrektora insty­
tutu francuzkiego w Atenach, mo­
wa ta brzmi dosłownie: „Obywate­
le Grecyi! Chociaż po mojej wspa­
niałomyślności, wszystkiego mogli­
ście oczekiwać, jednak nie spodzie-

Najtańsze Karty Okrętowe
NIEMIECKO- CESARSKICH

POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW

Kto pieze o zmtang adresu, powinien napieah 
Sdzie mieszkał poprzednio. (x)

M. 
J. 
J

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

379 W. I8-tb Str.

50
25
25

$525
425
425
425
425
425
625
750
750
625
625

1 100
375
375

' WYOMING

1

— Pani L.: Poezye naszego Frą- 
sia zajmują niezawodnie pierwsze 
miejsce w naszej teraźniejszej 
teraturze nieprawda, panie 
sorze?

Profesor: Makulaturze! 
może 
dzieć.

Pani 
łam na
obce wyrazy! 
Także przyjaciel ludzkości.

,,Ty Jaśku, uczyniłeś też już coś 
dla swych współbraci z dobroci 
własnego twego serca ?“

„Z pewnością, księże dobrodzieju; 
Jegomość wie dobrze, że na galeryi 
nie -wolno palić. Gdy więc panowie 
odkładają swe cygaro, to pociągam 
za takowe od czasu do czasu, aby 
nie wygasły.“

W. DYWiEWICZ,
332 Nobla Str. Chicago.

JAN GAJEWSKI.
Green Bav, Wis.

po 
si ę 
domów.

Car. Washington 
&• La Bulle 

Chicago, III.,
— lub do -------

W. DYNIEW1CZ,
332 Noble Str., Chicago, lllo.

Rozmaitości.
* Przez igłę utracił w tych dniach 

życie w Greenville, Mississippi, 
murzyn John Paddy. Przypadko­
wo trącił na ulicy innego piecho- 
tnika, przyczem zwyczajna igła, 
którą ten miał w surducie weszła 
mu w głowę nad okiem. Igłę wy­
dobyto natychmiast i to bardzo 
łatwo. Nikt nie myślał że z tego 
eoś złego wyniknie. Paddy, gdy 
powrócił do domu, dostał febry i 
po krótkiem lecz ciężkiern konaniu 
umarł.

* W Kansas City umarł murzyn 
Anthony Rowles, liczący lat 106. 
Doszedł do tak podeszłego wieku, 
choć od samej młodości pił wódkę, 
pod umiarkowaniem naturalnie, i 
żuł tytoń.

* „Białe Czapki41 okazują się już 
nawet w pobliżu Nowego Yorku tj. 
w Jersey City, które to miasto 
rozdziela rzeka Hudson od metro- 
poli zachodniej połowy kuli ziem­
skiej. Tamtejszy obywatel Barry, 
który jak się zdaje mało dba o 
własną familię i wieczory woli 
przepędzać w karczmie niż'w domu, 
otrzymał od „Białych Czapek" 
uwiadomienie że go różne kary 
czekają, jeżeli się nie poprawi. 
Zdaje się, że to pomogło, bo tym­
czasem pozostaje wieczorami w 
domu. Drugim który podobne do­
stał uwiadomienie jest balwierz 
Edward* Staats, mieszkający w 
miasteczku Plainfield, N. J. List( 
który otrzymał, brzmi: „Donosimy 
Ci, iż od tego czasu musisz być w 
domu w każdy wieczór o godzinie 
10, najpóźniej o 10'. Przestrzega­
my także twego przyjaciela Alen- 
son‘a Dunham. Drugiego przestrze­
żenia fiie wyślemy. Miejcie się na 
baczności. Za rozkazem okręgu No. 
7 „Białych Czapek". Balwierz 
Staats nie dba o „Białe Czapki” i 
oddał list policyi.

* W Baltimore zostali skazani 
na 30 dni więzienia każdy za wy­
kradanie trupów stndentmedycyny 
Baxter i służący w uniwersytecie 
lekarskim John Yent.

Z 
z 
z 
z 
z

Marquette, Mich. 
Ishpeming, 
Hancock, 
Red Jacket, 
Republic, 
Menominee, 
Green Bay, Wts. 
Marinette, " 
Menasha 
Appleton, “ 
Rew London, “

zaś krople rozpuszczą się 
zafarbują, to krowa

— Wałek: Co się to znaczy, 
Wojtku ty masz napuchuięty po­
liczek?

Wojtek (z powagą): Są to skut­
ki kobiecej roboty ręcznej, mój 
braciszku.

Pi su J.
Pozdzota A. 
Płaci wędo M. 
Rekalski E.
R gozińeki T. 
Koziński C. 
Rutek A. G.
Ruda P. 
Sanaski F.
Śliwińska A.
Sten J.
Stef fańska E.
Strzelecki F, 
Szapneztn M. 
Smarna J.
Topolewski J, 

... Torczor J. 
4 3 Wangrowicz K. 
488 Wiatr P.

Wojciechowski J, 
Wojcik J.
Zajana M. 
Zambacewlcz F.
Zaucha J. 
Zmldzlfcekl P.

waliście się takiej łaski, jaka was 
spotyka. Łaska to tak wielka; że 
nie odważylibyście się o nią pro­
sić. Słuchajcie Grecy, zamieszkują­
cy Achaję i kraj zwany dotąd Pe­
loponezem! Obdarzam was wolno­
ścią i zniesieniem podatków: jest 
to dobrodziejstwo, jakiego nie 
wszyscy używaliście nawet w naj­
szczęśliwszych czasach, gdyż byli­
ście dotąd albo poddanymi obcych, 
albo zależeliście jedni od drugich. 
Czemuż nie mogłem tej łaski u- 
dzielió Grecyi w czasach jej roz­
kwitu, aby większa liczba Greków 
megła z niej korzystać. Dlatego 
złorzeczę czasom, które przedtem 
uszczupliły wielkość tego kraju. 
A dobrodziejstwo przezemnie wy­
świadczone nie wypływa z polito­
wania, ale z mej dla was życzli­
wości. Dzięki składam waszym bo­
gom, których ciągłej opieki dozna­
wałem na morzu i na lądzie, dzię­
kuję im, że mi dali sposobność 
obsypać was łaskami. — Inni 
władzcy obdarzali pfzedemną wol­
nością pojedyncze miasta, Nero 
pierwszy daje ją całej prowincyi." 
Mowę powyższą poprzedza wezwa­
nie namiestnika rzymskiego do 
mieszkańców, aby w dzień czwar­
ty przed kalendami grudnia stawi­
li się w Koryncie, zaś u dołu pły­
ta zawiera napis, że miasto po 
przemowie cesarza postanowiło 
zbudować mu ołtarz i zaliczyć w 
poczet bogów pod nazwą „Jowisza 
oswobodzioiela."

J. J. BAWELKk & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we Bilety

W księgarni Polskiej
WŁ. DYNIE WICZ A.

532 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, ILL 
do nabyciu obrazki: 

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej
KOMUNII ŚWIĘTEJ, 

z podpitami (osobno) po polsku, angielsku i 
niemiecku w dslowięcia kolorach, rozwtam 
MB4S15.
Cenmk tychże wyablu sty na iydanio bezpłatni*.

TUB

SiTOI?T

OETWCCN

Przy młodych jałówkach, które 
jeszcze nie miały cieląt, udoi się 
kilka kropel płynu, który zawsze 
znajduje się w wymieniu i rozcie­
ra się palcem na dłoni. Jeśli ta 
ciecz jest lepka i jakby z żywicą 
prawie, to wnosić z tego można, 
że jałówka jest cielna a im gęst­
sza jest ciecz, tem oielnośó jest 
bardziej posunięta. Te oznaki ma­
ją być u jałówek nie omylne, 
mniej zaś pewny jest sposób, ja­
kiego się używa przy krowach. U 
tych tak się postępuje. Kilka kro­
pel mleka świeżo udojonego wpu­
szcza się w szklankę czystej wody 
studziennej. Jeśli krople te pozo­
stałą w całości nie rozpuszczając 
się na dnie szklanki, to można 
wnosić z tego, że krowa jest c el- 
ną. Gdy 
i wodę 
jałową.

491 
4OT
493
494
495
406

Żuraw J.

A. Nowak. 
A. Sawrda.
J. Prepejchal.

Hottdek,
Stika,
Josifek,

A. Bożowska, 
N. Boudria, 
L. Boudria,
E. Tardy,

1275
425
525

Jęczmień 
Wieprzowina 
Smalec, 100 funtów 
Szynki
Masło zwykłe

“ dobre
“ śmietankowe

zabrane kraje i ludy. Familia stryja 
Sam rośnie dość szybko w sposób 
spokojny, domowy.

V. Slapak, 
T. Vodicka,
F. Stribrny, 

Cinkel, 
Tochor, 
Faasch, 
Budiłoysky,

G. J. A. Melzer, 
D. Cameron,
W 
v: 
v.
A. 
D.

O. F. DUTTON, W. B. SHBABDOWN, 
Gcn’1 Manager, Gen’1 Tkt. Ag’X 

MILWAUKEE. WIS.
IF. IF. Tibbemer

Generalny Agent
108 Clark Str., Chicago, 111

(Febr. Z. 1889.)

Kto chce swj starą ojcz.yang odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te­
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych.

I’ó nocno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. uiemiecKiego Lloyd’n prze, 

prawiło Sie do kotica roku 1885 przoezlo 1,500,00" 
oaób.

Parowce tej kompanii:
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmuje pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie tyczy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrongb 
tyklety oarazu wprost na cała podróż

25 stóp na 41
25
25
25
25
25
25
50
50

Polityka kolonialna.

Od ozasu pierwotnych t. j. 13 ko­
lonii Stany Zjednoczone znacznie 
powiększyły swe posiadłości tery- 
toryalne. Nabycie Louisiany —nie 
tylko teraźniejszego stanu Louisiana, 
lecz także całego terytoryum po­
łożonego na zachodniej stronie rzeki 
Mississippi, do którego to kraju 
Francya rościła sobie pretensye — 
Florydy, Texas'u, New Mexico i 
California rozszerzyło ich panowa­
nie od oceanu do oceanu. Zakupie­
nie Alaski byłoby jeszcze najpodo- 
bniejszem do nabycia kolonii, lecz 
Stany Zjednoczone nie prowadzą 
polityki kolonialnej jak większa 
część europejskich mocarstw i nie 
pragną rozszerzyć panowania po 
za własne granice. Nie posiadając 
znacznej floty ani też wielkiej flo­
ty handlowej, Stany Zjednoczone 
nie odzywają się tak, jak w da­
wniejszych czasach, kiedy karciły 
rozbójników morskich na morzu śród* 
ziemnem, ogłosiły teoryę Monroe'a, 
otworzyły później porty japońskie 
dla handlu całego świata. Wzrasta­
jąc wciąż u siebie, nie pragnęły po 
większyć się po za Ameryką na 
koszt innych ludów. Same będąc 
nie tak dawno kolonią, nie dbały 
o kolonie i niezawodnie nie będą 
o nie dbały aż do czasu, kiedy setki 
milionów ludzi będą je zamieszki­
wały i nawet idea pokojowej ane- 
ksacyi Canady, któraby się natural­
nie nie stała kolonią, lecz tworzyła 
wraz z rzecząpospolitą jednę ca­
łość, nie została przyjętą z zapa- 
łetti, a ludzie chcący przyłączyć 
Cubę lub środkową Amerykę, nie 
znaleźli poparcia. Naród amerykań­
ski nie dba o zdobycz i dla tego 
też oszczędza sobie mozołów, 
walk i kosztów ambicyi wywiesze­
nia flagi z pestrami i gwiazdami 
na ostatecznych krańcach kuli ziem­
skiej. Nawet kw-estya samoańska 
wywołała chwilowe tylko zacieka­
wienie. Praktyczny Amerykanin 
myśli, że wyspy Samoa nie są warte, 
aby się ubiegano o wielki wpływ 
na nich. Pocóż się kłócić o nieza­
wisłość kilku wysp, kilka tysięcy 
mil odległych, kiedy dosyć się znaj­
duje miejsca w- 38 stanach i róż­
nych wielkich terytoryach. Pod tym 
względem polityka Stanów Zjedno­
czonych różni się zupełnie od po­
lityki mocarstw europejskich.

Rosya nie zakłada wprawdzie ko­
lonii, lecz zabiera kraje, gdzie tylko 
może, a zwłaszcza takie, które z 
jej posiadłościami graniczą.

Anstrya za rozporządzeniem kon­
gresu berlińskiego zajmuje i zarzą­
dza Bośnią, Hercegowiną i Nowym 
Bazarem, które to prowineye mają 
około 1,500,000 ludności.

Dania posiada kolonie obejmu­
jące 86,624 mil kwadratowych z 
115,988 mieszkańcami. Do tej ko­
lonii należą trzy małe wyspy w 
Indyach Zachodnich, St. Croix, St. 
John, Islandya i Groenlandya. Tyl­
ko wyspy zachodnio-indyjskie mają 
jakąś wartość handlową.

Kolonie fraticuzkie są liczniejsze 
i obszerniejsze, jak niejeden myśli. 
Francya ma posiadłości w Indyach 
wschodnich, w Cochin-Chinach i 
Tonkinie w Azyi; Algeryę, Sene- 
garabię i różne inne kolonie w A- 
fryee; Cayenne, Guadeloupe, Marti­
nique, St. Pierre i Miquelon w A- 
mervee, różne wielkie wyspy w o- 
cennie spokojnym i rozciąga swój 
protektorat nad Tunis'em, Annam- 
'em, Cambodia i Comoros, co wszy­
stko obejmuje około milion mil 
kwadratowych zamieszkałych przez 
26,000,000 ludzi.

Polityka kolonialna rozwinęła się 
dopiero w ostatnich czasach w Niem- 

-czeeh. Niemcy nabyły posiadłości 
w zachodniej i wschodniej Afryce, 
jako i w Oceanioe, gdzieby się 
chciały ustalić, jak to okazuje spra­
wa samoańska.

Wielka Brytania jest najżarło- 
czniejszą. z państw europejskich. 
Słońce nigdy nie zachodzi nad czer­
wonym uniformem lub kolektorem 
podatków dla korony brytańskiej. 
Z małej wyspy, którą kiedyś Rzy­
mianie podbili, wyszedł naród ko­
lonizujący i zabierający kraje nie­
znane przez Aleksandra lub Cezara. 
Nie ma części świata, gdzieby An­
glicy nie mieli kolonii.

Od małej wyspy Helgoland, ma­
jącej zaledwie milę kwadratową i 
leżącej tuż przed nosem Bismarcka 
i cokolwiek większej fortecy Gi­
braltar, którą trzyma silną dłonią 
tuż w obec Hiszpanii, Wielka Bry­
tania mająca posiadłości w każdej 
grupie wysp i w każdej części kuli 
ziemskiej rozciąga swe nielitościwe 
panowanie nad narodami indyjskie- 
mi. Kolonie Anglii obejmują około 
10,000,000 mil kwadratowych, za­
mieszkałych prawie przez 275,000- 
000 ludzi.

Hollandczycy, którzy się zawsze 
handlem trudnili, są ustaleni w 
wschodnich i zachodnich Indyach. 
Portugalia ma posiadłości w Azyi 
i Afryce. Hiszpania, choć charakter 
hiszpański, o ile się tyczy podbo­
jów, się zmienił, posiada jednako­
woż znaczne kolonie w trzech czę­
ściach świata. Wyspy filipińskie w 
Azyi, Cuba i Portorico w Indyach 
zachodnich są najlepiej znane i naj­
ważniejsze z posiadłości hiszpań­
skich.

Następująca tabela wskazuje co­
kolwiek dokładniej rozmiary kolo­
nialnych posiadłości 
państw europejskich.
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— Dwie służące: Powiedże mi 
Kasiu —odwiedził cię wczoraj twój 
kochanek?

— A twój był u ciebie Basiu? 
Mój nie przyszedł sam, ale przysłał 
swego przyjaciela od tej samej kom­
panii.

— Toż i mój tak zrobił, moja 
Basiu i co to z tego będzie?

— Cóż ma być — nie będzie ten, 
będzie inny.

— Ot i to porozumienie. Ach! do­
bry wieczór. Już to tak wcześnie 
z teatru wracasz? A cóż tam da­
wano.

— Mnie nie nie dano, ale ja dać 
tnusiałetn 50 centów.

— Ale ja li ci się pytam jaką 
sztukę...

— A wiesz przecie że srebra i 
złota ani świeć, więc dałem papie­
rówkę.

— A to nie do wytrzymania 
przecie..

I
do

529 W. Fiftenth Str
565 Centro
18 Dossold
641 Centre

25 Zion Pl.
565 Centre Ave.
706 W. Chicago Ave,

41 BurPngton Str.
632 •’Mitre Ave.
798 W. 17 Str.
734 Morgan Str.
537 Throop St.
679 Atlport Str. 

Dussold Str.
Cenrre Ave.

Chicago, 6go Lutego
Pszenica latowa buszel

“ zimowa "
Kukurudza
Owiea

— I to nagroda! Kasycr do swe­
go prynoypała: Panie Rybacki! Z 
dniem dzisiejszym upływają 25 
lat, jak w kantorze pańskim jako 
kasyer jestem zatrudniony.

Pan Rybacki: Mój Boże! jak to 
ten czas szybko leci! Lecz aby pa­
nu był pamiętny dzień dzisiejszy, 
weź pan świeżą bibułkę do swej 
kasowej książki.

J. 
T. 
J.

Niespodziewana radość.
Sędzia: „Wyrok: Dziesięć lat 

więzienia z ciężką pracą a pięć lat 
utraty honoru.. Co — i to się 
jeszcz.e śmiejesz złodzieju" „Prze­
praszam — cieszy mnie utrata ho­
noru; wcale nie wiedziałem że mam 
honor do utracenia."

* W Canadzie okazały się także 
„Białe Czapki". W Kingston, Ont., 
wychłostali niemiłosiernie w tych 
dniach handlarza mlekiem Piotra 
Dahlen, który za nadto lubił wino 
i niewiasty i zaniedbywał swoją 
familię.

* Chłopiec pewien w Lawrence­
ville, Pa., musiał odsiedzieć dzie­
sięć dni w więzieniu +a to iż rzu­
cał do przechodniów kulami ze 
śniegu.

* Istnieje na świecie człowiek, 
który umrze może za prędko. Na­
zywa się Bismarck. Umrze może 
prędzej, nim się przekona, że nie 
posiada całej kuli ziemskiej (Detroit 
Free Press).

* Wielka rada Anamu w Azyi 
wybrała Bunlay'a królem; jest sy­
nem dawniejszego króla; liczy do­
piero lat 10 i dla tego powierzono 
regencyę księciu Hewaidnr.

* Wskutek ulew trwających 30 
dni, został w San Domingo zniszczo­
ny cały plon cukru.

Generalna agentura
- North German Lloyd.—

Ii REM EN- BALTIMORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor 

ty po najtańszych cenach.
Petiiomórnictwa wysta- 

wfam i łiciagisnt tipadko- 
bierstwa, lantol szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S, W . (,’oroer Fifth Av. I WashingtonSt 

CHICAGO. ILLS

RONS CL

H. CLAUSSERUS,
Jeneralnafteentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pleiffęda 
prsieayTane wprost w dom, 

Najtańsze 

KARTYO KRET0WE 
Pełnomocnictwa wystawia, prawne 

i ściąga spadkobun^.wa.
H. tŁAUMSKUlUM I 4 <$»., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, IL L

Nekrologia.
W Poznaniu umarła Maryanna 

Kowalska.
— Tamże zasnęła w Bogu Anto­

nina Kujawa przeżywszy lat 77,
— Dnia 14go stycznia umarła 

Eałtaehia z Grabskiek hr. Panińska.

Antkowiak M. 
Blazek T. 
Brzozowski F. 
Dawgiedas K. 
Głód o om % E. 
Grajekeski F. 
Gudionja K. 
JanoM D. 
Jcrański M. 
Kalwiński A. 
Klimowicz J. 
Komieczka J. 
Kowalewski J 
Krajetzki J. 
Kraszewski A, 
Kruza M. 
Rutkowski »T. 
Kurdot A. 
Mayer M. 
Mi cha leżak W, 
Wróbleska 
Musielak W. 
My ty s J.
Nfcaergagacz D. 
OlaoweJd R.

497

ich, co o 
V. Visa, 
J. Jilek, 
F. Yrba, 
A. Kratochvtl, 
J. Hughes, 
F. Henry,
F. Kra nart,
G. Kampf, 
T. Fishertv, 
J. Medersky, 
R. Kirkwood, 
J. Scherer, 
T. F. Walsh, 
8. IIspach, 
John Felz, 
M. Falvey, 
A. Sussmiloh,
H. Sussmiloh, 
F. Blaha,
M. Smoła, 
A. Taglieb, 
M. Pribyl, 
J. Novakovsky, 
J. Kolasa, 
J. Fort,
F. Blaz.ek, 
J. Wallace, 
R. O. King, 
M. E. WiMon,
G. Brett, 
F. 8 tricky 
J. Swik, 
A. Vitek, 
J- Batfcn,
J. Vanoura.
H. H. Smith, 
T. Edgar,
F. Hawlik, 
J. Trzil, 
J. Vanoura, 
V. Pertl, 
A. Bożowska

Mowa Nerona.

FI.
PI. 

Str. 
Str.
PI. 
Pi. 
Pi.

OSTATNIE WIADOMO 
ŚCI.

532 Noble Str., Chicago, 111.
Sprowadzający swych krewnych lub przyja­

ciół mogj opłacić cali) podróż, z każdego miej­
sca w Europie do wody, przez wodg i od wody 
w każd^ strong Ameryki.

Zgłaszający slg P» k?rtf nkrgtowj, powinien 
podać liczbg osób, ich wiek, ich nazwiska i do­
kładne miejsce ich pobytu: Jak również miejsce 
dok$d majj slg udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
Jam do Europy najtańszy drogj w doraodbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej­
skie na tutejsze.

Pośredniczg przy ściąganiu wszelkich pie­
niędzy z Enropy.

Zanim rodacy udacie sig do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

IV. DTN2XWICZ,
532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce.

łl S’SFtl t drarynszów turystów ki I IT AT if I podróżników haudlo- Iw I I I B Ir I wych. bizuesistów i in- i 1 U I H I H 1 nych okazały:
Że wszyscy indosowuj^ WISCONSIN CENTRAL 

kolej i
Że WISCONSIN CENTRAL jest najpopularniejszy 

Hni| pomigdzy CHICAGO i MILWAUKEE i 
ST. PAUL, MINNEAPOLI 8 i PÓŁNOCNYM 
ZACHODEM;

Że WISCONSIN CENTRAL pomnaża swych 
wielbicieli dziennie gdyż jest uznany za wła. 
fciw£ PULLMAN liuig pomigdzy CHICAGO 
MILWAUKEE i ASHLA5D, DULUTH 1 LA- 
KE SUPERIOR;

Że WISCONSIN CENTRAL dochodzi do najgłó­
wniejszych punktów w Wiłjconsinie i że ma 
ważniejsze ńrodkl biznesowe na j^j głównej 
linii jakjakakolwiek inna Hute do 1 z PÓŁNO­
CNEGO ZACHODU;

Że WISCONSIN CENTRAL uzyskała sobie shr 
wg, której jej każdy zazdrości, przez SŁUŻBĘ 
WAGONÓW JADALNYCH, nie być
przewyższony;

Że WISCONSIN CENTRAL posiada szybkie po­
ciągi. na których wszystkie klasy pasażerów 
otrzymują równe 1 nieprzewyższone wygo­
dy;

Że WISCONSIN CENTRAL mo zastępców po 
całym kraju, którzy chętnie udzielą szczegó­
łów, jakieb sig ż^da i że ogólni ich agenci 
zwłaszcza maj4 polecenie starać sig o wygo­
dy pasażerów, którzyby t$ liru$ jechali.
Po bliższe szczegóty udajcie sig do najbli­

ższego waszego agenta biletowego; lub do re­
prezentantów Wisconsin Central kolei.
WM. S. MELLEN,
Gen. Manager,

WPROST 

do i z Hamburga 
nu dobrze znanych

parowcach
Hamburgsko-

A mery kańskie­
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i -

prostej linii
Bałtyckiej

Do Szczecina $21.00 tylko 
Ze Szczecina $22.00.

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 
skiem, Galicy i, Węgrzech 

Czechach.
Berlina do Chicago
Poznania
Bydgoszczy
Oświęcim
Podwołoczysk

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:

c. B. RICHARD & CO. 
(Tl Broadtray,

New lork,

Matej Dworak
M.J.Dudd
Jan Houtar
Józef Petrzelka
Matej Bubl
Matej Sucha
Frank Cijka
Frank Koranda
Watten A. Kuflewski W. Nineteenth Str.
Józef F. Kozłowski 732 W, 18 str.

JAK TANIE SĄ LOTY W PODDYWIZYI

— Możemy się śmiać. W pe- 
wnem małżeństwie przyszło już 
dziewiąte dziecię na świat. Ojciec 
jak to ż*Wykle bywa rzekł do plą­
czącego 6 letniego synka: Nie płacz 
Kaziu, nie płacz otóż znów 
łeś nowego braciszka."

At, tak odrzekło chłopię 
wesołą minką: możemy się
bo dostajemy dość dzieci, 
prawda papko?

— Życie niektórych niewiast tn>ż- 
na porównać z czterema porami roku.

Jako dziewczynki w krótkich su­
kienkach można porównać do wio­
sny. Jako narzeczone palą się upa­
łem letnim, jako zamężne zbliżają 
się do jesieni, a potem w dalszem 
swem życiu do mroźnej zimy.

A ile to mężczyzn można poró­
wnać ’ z czem?

Ot z ptastwem wędrującem, które 
na zimę do cieplejszych odlatuje 
krajów.

— Aktor udający służącego wcho­
dząc na scenę potknął się, a nie 
zrozumiawszy dobrze suflera, 
miast miał mówić:

Chory marzy w gorączce i bar­
dzo spragniony, wyrzekł: Chory 
marzy o rączce, bo chce mu 
żony.

— Pewien żebrak wszedłszy 
stancyi prosi pokojowej;

„Moja panieneczko poratujcież 
mnie też czem możecie."

A jakiż mi śmiały?— zapisnęła, 
a won sobie odemnic — i to z La­
kierni buciskami, co całą podłogę 
zabrudzi.

A niech ją też eto tysięcy i je­
szcze raz tyle, to ona by chciała, 
żebym ja w lakierkach po żebrocie 
chodził. — mrucząc umykał żebrak.

— Cóż się dzieje u ciebie w domu? 
pytał jeden przyjaciel drugiego, — 
podobno żona twoja chora?

A tak, — była odpowiedź — bar­
dzo smutno u ranie i ja i żona w 
strachu.

I po cóż obydwom zaraz żyć w 
strachu?

Ha! żona się boi żeby nie umarła; 
a ja znów w obawie, żeby tylko 
nie wyzdrowiała.

— Basia? — pytała się jedna 
przyjaciółka drugiej. Jak ty też mó­
wisz swemu kochankowi.

A jakżesz mam mówić? —Jeżeli 
jest jeden mówię mu ty, a jeżeli 
więcej mówię im wy, —• była od­
powiedź.

Niezmiernie tanie ceny
Ze podróż kajurą lub m.ędzypok+a** 

d< m!
Najlepszy wikt!

N aj w ięb sze bezpieczeństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydn 

zostało
I. 500.000 pasałerów 

szczęśliwie pr®t*p«awionyan przez ocean. J^stto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigr ntowz 
Polski, Gali, yi, Poznań-kiego, P« morza, Prnaitd..

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód

Zupełna obrona przeciw oezuka£i?twu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe

Wagony nie zm.euiają się omiędsy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttó maczeto warzysz 7 
imigrantom w podróży ua zachód.

Miejsce wylądowania u Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemiecKiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towar yetw bratniej pomocy 
Bilety na podróż '1'AM i NA1Ó- 

\\ ROT mają zniżoną cenę, 
co do hiiżazych azczegótów udać sie naież, z za­pytaniem do:

A. SCHUMACHER dt CO.,
5 SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, 1st albo do
J. ITm. ESCHENBURG,

IFTH AVENUE & WASHINGTON STUET 
CniCAGt/, ILL.

Dla ■publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażeiskwn, parowców
Póinociiio-nlemiecfciego Łloydu.

z BaESMBItfDO AMELR.Y&1. 
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis
L. WRÓBLEWSKI,

Caiumat, Mich

Berlin, 4 lutego. W sobotę 
srożyła się tutaj burza, podczas któ­
rej i śnieg padał. W górach zaś 
padał deszcz tak, iż ludzie obawiają 
się powodzi. Na morzu niemieckiem 
srożyła się burza; trzech sterników 
utraciło życie.

Petersburg, 4 lutego. Ko­
respondent berliński czasopisma 
„Nowoje Wremja" myśli, iż An­
glia zawarła przymierze podobne 
do ugody angielsko-włoskiej w celu 
obrony północnych mórz i fortów.

„Norddeutscherka" opiewa w wie­
czornym jej numerze, że poseł a- 
meryfcański nie jest „zdrowym". 
Znaczv to tyle, iż Bismarck obciąłby 
mieć kogoś innego posłem.

Londyn, 4 lutego. Wczoraj 
zderzył się angielski parowiec Ne­
reid ze statkiem Sullochan w po­
bliżu Dungeness. 24 ludzi utraciło 
życie. 9 majtków ocalono, lecz je­
den z nich umarł później.

Wczoraj srożyła się burza po An­
glii i Irlandyi. Ucierpiały dachy i 
słupy telegrafowe-

— Hiszpański statek pocztowy 
„Remas", zdaje się, rozbił się w 
pobliżu wyspy Billran, należącej 
do Filipinów" i podobno utonęli 
wszyscy pasażerowie.

— Majtkowie i palacze strajkują 
także w Dublinie. Dla tego pozo- 
stają wszystkie statki w percie W. 
Cork i Glasgow; niektóre kompa­
nie zgodziły się na żądanie robotni­
ków.

Rzym, 4 lutego. „Osservatore 
Romano" donosi, że w Watykanie 
otrzymano telegram arcybiskupa 
Corrigan, w którym tenże zaprze­
cza, iż dawszy pewną kwotę na fun­
dusz obrony Parnell‘a, miał zamiar 
potępienia postępowania papieża w 
obec Irlandyi.

Omaha, 4 lutego. Wicher oba­
lił dziś mur wschodni budynku 
Mike‘a MeyeFa, który niedawno 
temu zgorzał Sześciu ludzi utraciło 
życie.

Sansibar. 4 lutego. Rząd nie­
miecki zaniechał rokowań O uwol­
nienie niemieckich misyonarzy, po­
nieważ Arabowie żądają za wielkiej 
sumy wykupnej.

Paryż, 4 lutego. W poselstwie 
haytskiem twierdzono dzisiaj, że 
wojsko Legitime‘a pobiło armię 
Hippolyte4a i zajęło miejscowość 
Valliere, Hinche, St- Michel i La 
Masirelad.

Chicago, 5 lutego. Maryanna 
Isbrand 20letnia Polka, która kilka 
dni temn przybyła ze starego kraju, 
zadmuchnęła onegdaj gaz w domu 
położonym pod No. 5u przy Sher­
man ulicy. Wczoraj rano znaleziono 
ją nieżywą. Ma mieć krewnych w 
South Chicago.

— Pod No. 33 na Emma ulicy 
mieszka Edward Klemka z familią. 
W poniedziałek wpadł synek jego 
liczący 2Ą roku do kotła napełnio­
nego warzącą się wodą i poparzył 
się tak, iż wnet potem ducha wy­
zionął.

— W poniedziałek zastrzelił ma­
szynista John Dempsey (liczący lat 
40) na rogu Peoria i Jackson ulic 
swą 261etnią oblubienicę Maud Mc­
Lellan, poczem sobie także odebrał 
życie. Posądzał ją o niewierność..

Linia Hamburgska
Wszystkie pumwce te) Unii zostlTv <ila niej

JAMES BARKER,
Geni Paser. & Tkt. Agt.

LOUIS EGKSTEIN,
Asst. Geni. Passr. & Tkt. Agt 

MILWAUKEE, WIS.

Mvszv-

Niszczenie myszy w polu nie o- 
parło się jeszcze na żadnym środ­
ku, któryby mógł wywołać zado­
wolenie ogólne. Używane dawniej 
pigułki fosforowe miały tę nieko­
rzyść, że leżąc nieco dłużej, kwaś­
niały i traciły swe działanie troją­
ce, lub też wcale przez myszy zja- 
danemi nie były. Wszelkie łapki 
są dosyć kosztowne, kopanie zaś 
dołów lub rowów, stawianie garn­
ków z wodą wymaga zbyt dużo 
czasu i zachodu. Najskuteczniej 
trują się myszy za pomocą pszeni­
cy zaprawionej strychniną wrzuco­
nej do jara, gdyż trucizna ta dzia^ 
ła szybko i niepodlega zepsuciu. 
Nie należy jednak czynić tego rę­
ką obnażoną, gdyż najmniejsze 
skaleczenie lub nawet zadzierka na 
palcu spowodować może zatrucie 
krwi. Z tego więc powodu Her­
man Kretschmer, właściciel dóbr 
Grumbasch od Wilsdruff w Sakso­
nii, polecając środek powyższy ja­
ko dotychczas najlepszy, radzi jed­
nak, by do wsuwania ziarnek do 
jam myszych używać maszynki pa­
tentowanej i rozpowszechnionej 
już w Niemczech. Składa się ona 
z trzech części: puszki na ziarna, 
rozdzielacza i rurki do wtykania 
w jamę, ma zaś kształt podobny 
do strzelby. Za pomocą maszynki 
tej jeden robotnik zaopatrzeć może 
ziarnkami zatrutemi dziennic oko­
ło 1700 jam, potrzebując do tego 
1 kilogr. zatrutej pszenicy. Robota 
jest o wiule łatwiejszą, gdyż nie- 
potrzeba schylać się, a niebezpie­
czeństwo wykluczone z powodu 
zamkniętej paszki. .

Geny Targowe.
1889

96|
96|
35|
2-H

47
34—60

11.50
6.90

9
10-18
15—23
18—28

CH I CAGO(u*c.,5i.*SLr.)
MILWAUKEE

Negaunee, Mich. 
Houghton, " 
L’Anse, 
Calumet, t( 
Champion, ’■ 
Gladstone, " 
Ft. Howard,Wis. 
Depere, “ 
Neenah, 
Plymouth, “ 
GraudB.apids,"

Listy polskie
288
V.M
802
820
846
849
851
<%8
864
869
378
380
882
384
883
888
4590
891
404
406

. 409
I 411
i 412

415
419

SPRAWOZDANIE SPRZEDAŻY

Wm
tygodniowej kończącej się na dniu 3go Lutego, 1889. 

Emil Martin 
Jan Bodlak 
Matł-j Nowotny 
Anton Polek 
Simon Polek 
Jan Cap 
Jan Bodlak 
Józef Coleman

Merigolda i Spółki,
Po odpowiedź lub bliższe szczegóły udajcie się do znanych ■ 

osób, które sobie domostwa w tej poddywizyi kupiły. Zapytajcie się 
ich, co o tem sądzą.

J. Hruby
F. Davidson.
J. Srart,
J. J. Dunne, 
F. Taborski, 
F. Mc Killop, 
H. ~
H. 
L. 
F. 
C.

Chas.
& Co.

168 IPasMngton Street, 168.
do wypożyczenia po najniż- 

X lenlf^ClZt Hzycfi procentach ua wiaanoćć 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye alg 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ryalne pot wierdzo­
no. Ścigamy w sposób jak najtańszy spad­
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie b^VouniT 

Weksle ‘.tkley^y«Xn.SteJW”r 

Wyprawa pakunków dw?“my 
tygodniowo szybko i tanio.

UiiŁA I i.OVK 15 A?8ii ćKjuS 
(C„ K. I. & P. I U., IŁ fi N. Ify-.j

na zachód, póluocnyzacliód i półudnlowyza; 
chód. Obejiutlje CU C-AGO, JULIET, K0VK 
ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN­
CIL BLUFFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, bT. JOSEPH. AT­
CHISON. LEAVENWORTH. KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
P EBLO, 1 setki kwitnących miast i miaste­
czek — przerzynając niezmierne ob-zary,uajbo­
gatszych gruntów rolniczych na zachodzie.

TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS­
PRESOWE •

przewyższające wszystkich współzawodników- 
go do wspaniałości i wygód (dziennie) nomie* 
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, D N- 
VER i PUEBLO. Podobna wspaniała przedsion­
kowa usługa pociągową (dzienuie) pomiędzy 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Modne 
wagony dzienne^ eleganckie wagony jadalne 
(u których można dostać smaczne potrawy po 
umiarkowanych cenach), wagony z ukosnemi 
siedzeniami, na których dobrze można odpocząć 
(siedzenia DARMO) *i pałacowe wagony sypiał 
ne. Prosta linia do NELSON. HORTON, HUT-. 
CHI SON. WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
i wszystkich miejscowości w południowej Nebra- 
sce, Kansas, Colorado, Indian Ter. i Texas. 
Ekskursye do Oalifornli dziennie. Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego.

SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ
na której jad% dziennie przepysznie urządzone ' 
pociągi ekspresowe pomigdzy Chicago, St. Jo­
seph, Atchinson, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Paul. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzyug i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei przerzyna wielką okolieg „psze­
nicy i nabiału“ w północnej Iowie, południowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie.

Krótka linia (Short Line) via Seneca I Kan­
kakee ofiaruje dogodności do podróżowania do 
1 z Indianapolis, Cincinnati i innych południo­
wych miast.

Po bilety, nnjfv, książeczki lub inne pożą­
dane szczegóły udajcie się do bióra kuponowych 
biletów lub'do • ’
E, ST.JOHN, Li
Gen’1 Manager. Geni

CHICAGO, -ILL

BREMEN"
UHD

NEW-YORK!
Parowce pospieszne! 

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Stawne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 

Lahn.
W sobotę i Środę z Bremen.
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen j^gt bardzo wygodnie dla podró 
żnych położonym portem Iz Bremen ranlna 
w bardzo kr tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi gie dostać.

fi z bkieparo w ce pótnoeno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wcntylacye 1 odznaczające sic 
u aj 1 e p 8 z e m i wygodami jako też k 
koftcią przeprawy i w y Sml e n I te m 
pożywieniem.

Przeszło

1.750.000 .
pasażerów na okrętacn Norddeutcher uloyd 
zostało bezpiecznie 1 dobrze przewiezionych

Graty pasażerskie 1 akomodacyą w miedzy- 
pokładzie lub kajutach, prosimy sie udać do 
Oelrichs & Co., G en. A.0. 2 Bowling rr.J
O. Clauaeenius & Co., No. 2 S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu
W. JDyniewicu Agent-, 532NobieStr^ Chicaga

Bilety
do I z

Ser 
Jaja, 
Siano, tymotka No.

„ „ No. f
mięszane 
preryowe 
Tymotka 
Len
Koniczyna 
Kartofle, buszel 
Indyki, funt 
Kury 
Kaczki 
Gęsi, tuzin 
Żywe świnie 
Owce 
Krowy dojne, sztuka 
Cielęta 
Spirytus 
Cytryny, pudełko 
Pomarańcze, pudło 
Chmiel , ,
Kawa, funt Java

“ Rio
“ Mocha 

Herbata . 
Cukier, cut-loaf, funt

“standard granulateo 
standard A

“ żółty 
Łój . .
Miód, funt 
Cybula, beczka. 
Jabłka, (beczka) 
Fasola (busz.) 
Kapusta 100 
Ryż, Car. i Louis. 
Ryż zagraniczny 
Malas
Syrup 
Groch polny 
Sałata, beczka 
Mąka pszenna 
Mąka żytnia 
Tomatoes, pudło 
Kwaśna kapusta, beczka 
Ogórki, tnzin
Sól, beczka
Poziomki, kwarta .

Wystawa w Paryżu.

Oprócz wieży Eiffel wystawa 
paryzka posiadać będzie jeszcze 
drugą osobliwość, a mianowicie ol­
brzymi globus. Będzie on miał 40 
metrów średnicy i tak jak ziemia, 
obracać się będzie za pomocą spe- 
cyalnego mechanizmu, w około 
swojej osi raz na 24 godzin; spo 
ezywaó zaś będzie na wieży, mają­
cej 5 metrów wysokości. O 5 me­
trów od niego oddalone znajdo 
waó się będą galerye dla publicz­
ności. Olbrzymi ów globus ma do­
kładnie przedstawiać milionową 
część kuli ziemskiej. Powstał on z 
inieyatywy p. Tilon, dyrektora 
szkoły Lavoisier'a, inżynier Cordeau 
zaś kieruje jego wykonaniem-

Bertram, 
Spiekęman, 
Jelinek, 
Chambers, j 
Chambers,

M. Nickel, 
Nickel, 
Korbel,

G. M. Jenks, 
Vomacka,

T. Reusmanowa, 
J. Todd.
V. Ciżek,
F. Dy macek, 
J. Dymacok, 
V. Sinakiewicz,
G. W. Stewart, 
J. McCourt, 
J. Felz, 
F. Sup,
F. Vokoun, 
J. Dowell, 
T. Petrżilka, 
J. Pergler, 
M. Cilik, 
J. Pettkoske, 
A. H. Morton, 
A. W. Cole, 
J. Washer, 
C. Buxton, 
A. H. Mostars,

Makovsky 
Gibson

_ Gibson _ _______
J. Dombrowski j. Berger.
G. P. Hitchcock 
A. Dvorak

M MAM
CZŁOWIEK NTH ZNAJĄCY JEOGRAFH TEJ. 
OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI

. 13 — 13|
10.00—10.50

9.50 — 10.00 
9.00—9.50 
6.00—7.00
1.Ó5—1.61

1.60
4.00—6.25

22—27
• UJ—12Ą 

8|—9Ą
9—10

6.00—6.50
3.50— 4.85
3.00—6.25 

18.00—40.00
2.50— 5.50

1.03 
2.00—3.00 
2.oo—3.00

15— 23
21-28 

•17 — 20|
31

18—80
71-34 

. n
7

«-6f
4—5

6
65—75

1.00—1.75
1.63—1.75
1.75- 2.00

5—G| 
54—6| 
28—60
16— 38

1.00—1.10
2.00—3.00
4.10—6.60
8.50— 3.60
1.00—7.25
2.75— 3.00
1.Ż5—2.50

80—2.00

W. Vodicka,
J. Ballman,
K. II. Breuer, 
J. F. Karlik, 
A. Sale,
J. Sulc, 
J. Klima, 
F. Kohout, 
W. Jirousek, 
J. Neraecek, 
F. Sindelar, 
A. Koren, 
J. Hrabac,

McDonald, 
Gagan, 
Busch,

W. Kastner, 
F. Picha, 
T. Andri e,
A. Pauzar,
B. Hrodej, 
T. Hrodej, 
E. Strelka, 
J. Holpuch, 
S Dyer,

I W. Landess, 
j M. McGinnis, 
I J. W. Grape, 
: T. Brady, 
I J. Mały,

_ ____ niej . __.w__ av piu-'-vc wj '
nowu zbudowane w roku 18oi«

Wygody pasażerów miątlzy-pokł dowyefa tych 
parowcom nie mogą t) nr_.N*e aitraymuła meant w Angfłi. »n* *rancyt

i pog’adbją we*y»Ule ©giatnie ulepszenia.

Z Ameryki do Hamburga 22.00 
Z Hamburga do Ameryki 22 50 
Tysiące pasażerów, którzy tą bnią 
podróżował*, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

o. B. Richard & Co.,
Bła Polaków ----- -

jpg I M-
WESTERN

, RAILWAY.
PRZESZŁO 7,000 MIL 

stalowego toru w Illinois, Iowa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota. Nebraska, Dakota i Wyo­
ming przerzyna rolnicze, górnicze i handlowo 
środki

Zachodu i północnego Zachodu.
Żadna inna nic przewyższa tej Unii co do 

wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago­
nów sypialnych Wagnera i PiHhuana. Eleganckie 

4 * wagony dzienne i

Szybkie pociągi przedsionkowe 
pędzące wprost pomiędzy Chicago, St. Pani I 
Minneapolis, Uouucil Bluffs i Omaha, łącząc sig. 
z pociągami do Portland, Denver, San Frauciseo 
i wszystkich miejscowości położonych uad wy­
brzeżem oceanu spokojnego.

Jedyna linia do „Czarnych Gór."
Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 

wszystkie inne szczegóły zgłoście sig do jakiego­
kolwiek agenta biletowego lub udajcie do jene- 
ralnego agenta pasażerskiego, w Chicago, Ill.
J, M. WHITMAN, H. C. WICKiR, E. P, WILSON, 

Man. Jen. Man. Han. Jen. Agt. pas.

Galleitch,
Kozojed,
Fik, 
Sedlacek, 
Frudell, 
Tomasek, 

J. Jetisik, 
J. Berg, 
A. Zahrobsky, 
K- Slaby, 
J, Blaha, 
J. ’Blocha, 
V. Sklenar, 
V. Kusta, 
A. Kral, , 
2I. Essenmacher, 
J. R. Houlsby, 
A. D. May, 
A. E. Anderson,
J. Kernes, 
N. McKenzie,
D. D. Campbell, 
H. D. Zikert, 
F. Siska, 
A. Brozicek, 
M. Franta,
E. Weirsum, 
M, Vosecka,

Malig, 
Svoboda,
Bukacek, 
Dvorak,
Holek,

E. McDonald,
Merigolda snbdywtzya na rogu dwóch się przerzynających linii.
Agenci na własności w każdym tygodniu.
Można tam jeszcze stawiać budynki drewniane.
Nizkie podatki. Abstrakt z każdym lotom
Łatwe wypłaty. 6 procent rocznie. 
Róg Crawford avenue i zaoh. 13 ulice.

Wma A. Merigold & Co.,
156 i 158 LaSalCe ul.

K. H. Breuer, 809 Ashland ave. i F. Vokoun, 14 Dus­
sold ul., czescy agenci.

C. F. Pettkoski i J. F. Kpzłowski, 706 W. 18 th ulica, 
polscy agenci.

ibdTE,

Wx.j...-'(N,

z różnych portów wyrabia

rozmaitych

Mile kwadr. Ludność.
Austr.-Węg. 23,262. 1,504,091
Dania 86,614 115,088
Francya 963,062 26,000,000
Niemcy 599,150 627,000
W. Brytania 9,193,041 274,069,077
Hollandya 766,127 28,687,341
Portugalia 705,258 3,338,951
Hiszpania 163,876 2,996,058

Niech te państwa się troazczą 0

3344


